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Kło kwestionuje granicę na Odrze i Nysie “podżega do wojny

Porozumienie polsko-niemieckie
jednym
polityki

Dnia i 7 bm. odbyta sic w Warszawie w sali - Roma" uroczy­
stość zakończenia Konkursu i wręczenia naarod laureatom. 
Na zdjęciu: od lewej: Czerny-Stefańska (Polska, f  nagroda). 
Bela Dawidowicz (ZSRR, I  nagroda) i Barbara Hesse- 

kowska (Polska. 11 nagroda) - to to
Ru
Ar

147 m il od Formoz}) —  400 m il od Czung-Kinguz  rozstrzygających elementów
u t r w a l e n i a  p o k o j u  ś w i a t o w e g o  Ważne porty-Am oy i Swntow

O ś » viaticx:enie prem iera Ót to Groteuiow rę“ac' '"’r-5 c 0,5 u °wv
BERLIN. PAP. Premier Otto Grotewohl przyjął bawiącą w 

Berlinie delegację dziennikarzy polskich. Dziennikarze polscy za­
dali premierowi Grotewohlowi pytanie jak opinia publiczna w 
Niemczech przyjęła utworzenie rządu Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Premier Grotewohl oświadczył 
w  odpowiedzi: „W całej radziec­
kiej strefie okupacyjnej, jak rów-

f

nież w  Niemczech zachodnich siły 
nostepowe i demokratyczne powi­
tały powstanie naszej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej jak naj 
goręcej i najżyczliwiej, .rozumiejąc, 
że w  ten sposób front krajów po 
koju i demokracji' wzmocnił się 
o jeszcze jedno państwo. W. 24 go­
dziny po utworzeniu rządu, przed­
stawiciele jego przemawiali w fa­
brykach i kopalniach do wielu 
dziesiątek tysięcy robotników. 
Była to manifestacja ścisłej har­
monii między rządem a narodem 
niemieckim.

Wszyscy ministrowie stwierdzili 
zgodnie, że punkt deklaracji rzą­
dowej, mówiący wyraźnie o uzna­
niu granicy na Odrze i Nysie ja­
ko granicy pokoju, na wszystkich 
tych zgromadzeniach spotkał się 
z jednomyślnym aplauzem ze stro 
ny ludności pracującej.

Czynniki reakcyjne, zwłaszcza 
-v Niemczech zachodnich jak rów 
nież ich protektorzy anglo-amery 
kańscy naturalnie są przeciwnika­
mi naszego rządu. Ale wszak my 
nie rządzimy w  interesie reakcjo­
nistów, lecz przeciwko nim. Nie 
rządzimy również w  imię celów 
Anglo - Amerykanów i ich poli­
tyki wojennej, ale w  imię jedno­
ści niezawisłych Niemiec i dla po­
koju“ .

Na pytanie o najbliższe plany

Friedrich Wolf 
przedstawicielem
Republiki Niemieckiej
p r z y  R z ą d z ie  R .P .

Przedstawicielem dyplomatycz­
nym Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej przy rządzie Rzeczypo­
spolitej Polskiej został mianowany 
p. Friedrich Wolf, znany niemiecki 
literat antyfaszystowski. Rząd Pol­
ski wyraził zgodę n- nominację 
p. Friedricha Wolfa.

J? całego świata
f  BERLIN. Załogi zakładów „Nort- 

aąhanewerke“* koło Berlina przesłały 
braterskie pozdrowienia radom zakła­
dowym polskiego Monopolu Tytonio­
wego.
•  HAGA. Na pokładzie statku opusz 

czającego Rotterdam, a zmierzające­
go do N. Jorku, znalazło się 350 ofi­
cerów niemieckiego Wehrmachtu. U- 
dają . ię oni do USA, by przejść kurs 
przeszkolenia wojskowego.

•  LONDYN. Do Edynburga przy­
była delegacja górników radzieckich 
na której czele stoi Sergiej Zajcew, 
przewodniczący Związku Górników 
Radzieckich.
O  RZYM. Wobec c dniowy pracodaw 

ców udzielenia podwyżki piać, robot­
nicy poligraficzni podjęli znów akcję 
strajkową.
•  RZYM. Robotnicy portowi W ca­

łym kraju strajkowali od godz. 12-ej 
17 bm. do godz. 8-ej 18 bm. Strajk zo­
stał spowodowany tym, że pracodaw­
cy nie wypłacają należnych sum na 
rezcz ubezpieczeń.

niemieckiego rządu demokratycz­
nego — premier Grotewohl odpo­
wiedział następująco:

„Plany nasze przedstawiliśmy 
wyraźnie w  deklaracji rządowej; 
w dziedzinie polityki wewnętrz­
nej — podniesienie stopy życio­
wej ludności drogą wykonania i 
przekroczenia planu dwuletniego, 
czemu towarzyszyć będzie cały 
szereg posunięć, które podniosą 
nasze życie gospodarcze i naszą 
stopę życiową do poziomu przed­
wojennego i powyżej tego poziomu 
Rząd będzie się przy tym opierał 
na czynnej współpracy ludności 
pracującej, bez której Niemiecka 
Republika Demokratyczna nie mo 
głąby nigdy iść naprzód. Od ludu 
pracującego zależy w  ostatecznej 
instancji, czy zdołamy dokonać 
odbudowy Niemiec własnymi siła­
mi.

Rząd nie będzie zatem izolo­
wany, nie będzie pracował przy 
biurku, chce on być rządem czynu, 
jak najściślej współpracującym z 
masami ludowymi. Opieramy się 
na naszej własnej sile oraz na 
solidarności międzynarodowej, na 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, z ludowo-demokratycz­
ną Polską oraz wszystkimi in­
nymi krajami demokracji ludo­
wej, a nie na napiwkach anglo* 
amerykańskich.

Jako dowód tego, jąkfe sukce ' 
sy osiągnęliśmy już na drodze 
polityki pokojowej, chciałbym 
przede wszystkim wskazać na na 
szą młodzież. W największej de­
monstracji, jaką Berlin widział w 
ostatnich latach, defilowały w 
dniu wyborów Wilhelma Piecka 
na prezydenta kilkusettysięczne 
rzesze młodzieży, która nowoo- 
branego prezydenta witała z en­
tuzjazmem i przysięgała wier­
ność reprezentowanej przezeń po­
lityce. Dzięki reformie szkolnej, 
dzięki olbrzymiej pracy wycho­
wawczej wśród młodych ludzi, wy 
rasta w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej młodzież, która 
wyzbywa się narodowej pychy i 
szowinizmu, jakim hołdowała w 
przeszłości, brutalności hitlerow­
skiej, uczuć wrogich wobec In­
nych narodów, a zwłaszcza wobec 
narodów słowiańskich. Wolna, inło 
dzież niemiecka licząca 1 milion 
członków w wiekti od lat 14 do 30, 
700 tys. pionierów (organizacja 
dziecięca) jest wychowywana w du 
chu przyjaźni pomiędzy naroda­
mi, w duchu pokoju. Stanowi to 
cenny wkład w dzieło pokoju 
międzynarodowego, jest kamie­
niem węgielnym naszej pracy 
dla pokoju. Pozyskaliśmy już po­
kaźną część młodzieży niemiec­
kiej i pozyskamy dla tej idei ca­
łą młodzież niemiecką“ .

Dziennikarze polscy zapytali 
następnie w jaki sposób rząd za­
mierza zrealizować swoje zasady 
odnośnie stosunków niemiecko- 
polskich. i

Odpowiedź brzmiała: „Chciał­
bym oświadczyć niedwuznacznie, 
że RZĄD NIEMIECKIEJ REPU­
BLIK I DEMOKRATYCZNEJ 
NIE  MA NIC WSPÓLNEGO I

N IE  CHCE MIEĆ NIC WSPÓL­
NEGO Z ANTYPOLSKA POLI­
TYK A  DAWNYCH RZĄDÓW 
NIEMIECKICH, NIEZALEŻNIE 
OD TEGO, CZY BYŁA  TO MO­
NARCHIA, REPUBLIKA W EI­
MARSKA, CZY TEŻ RZĄDY 
HITLEROWSKIE.

Nigdy więcej nie powinny ist­
nieć imperialistyczne, agresywne 
Niemcy. Nigdy więcej Niemcy 
iiie powinny zaatakować Polski, 
Związku Radzieckiego, czy też ja 
kiegokolwiek innego narodu na 
Swiecie. Raz na zawsze chcemy 
położyć kres polityce „Drang nach 
Osten“ , aby naród polski nie po­
trzebował więcej żyć w trwającej 
od stuleci obawie przed ekspansją 
militarystów i imperialistów nie 
mieckich, której straszliwym re­
zultatem była masakra i/4 narodu 
polskiego.

Dlatego też uważamy, jak to 
wyraźnie sformułowałem w mo­
jej deklaracji rządowej, że gra­
nica na Odrze i Nysie jest grani­
cą pokoju j uważamy każdego, 
kto wysuwa żądania zrewidowa­
nia tej granicy, za wroga narodu 
niemieckiego i polskiego oraz 
podżegacza wojennego. Popiera­
my w całej rozciągłości kierowa­
ną przez genialnego Stalina po 
litykę pokojową socjalistycznego 
mocarstwa światowego, Związku 
Radzieckiego, na którego potęż­
nych barkach spoczywa zadanie 
uratowania ludzkości od wojny.

Telegram Stalina do demokra­
tycznego rządu Niemiec uświa­
domił riam, Niemcom, z całą wy 
razistością jaką rolę odegrać 
mo°:a Niemcy w  walce o ńokój, 
POROZUMIENIE . NIEMIECKO- i 
POLSKIE STANOWI JEDEN 
ROZSTRZYGAJĄCYCH ELE­
MENTÓW TEJ PO LITYK I PO­
KOJU ŚWIATOWEGO.

Polska Ludowa biorąc udział 
w uchwałach konferencji war­
szawskiej wraz ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami de 
mokracii ludowej zajęła czynne 
stanowisko na rzecz jedności Nie 
mieć na podstawie uchwał poć.z-, 
damskich.

Mamy nadzieje, że rychło na­
wiążemy. ścisłe stosunki. Polska 
misja wojskowa i przedstawiciel 
stwo handlowe Rządu Polskiego 
znajdują się już w .Berlinie. U- 
trzyimijemy jak najlensze stosuu 
ki z tymi przedstawicielstwami. 
Teraz, kiedy szczerze demokra­
tyczne i pokojowe siły ujęły u 
nas ster rządu w swe reee. chciał 
bym dać wyraz nadziei, że za­
cieśnią się stosunki pomiędzy 
rzadami polskim i niemieckim.

Pragniemy również gorąco sta 
le rozszerzać naszą wzajemną 
wymianę towarową, tj. prowa­
dzić politykę handlową, wypływa 
jącą nie z zasad imperialistycz­

nego handlu, ale z potrzeb na­
szych obydwu narodów.

Po powrocie do ojczyzny, po­
zdrówcie proszę wszystkich przy 
jaciół, a w  szczególności tych, któ 
rych już znam osobiście. Nie 
miałem jeszcze sam przyjemno­
ści odwiedzenia Polski po 1945 
roku. Sądzę jednak, że będę miał 
kiedyś możność przekonać się w 
waszej ojczyźnie z jakim entuz­
jazmem naród połskj stanął do 
pracy dla przezwyciężenia strasz 
liwych skutków wojny. Opowia­
dano mi wiele o wspaniałej od­
budowie Warszawy. U nas widać 
jeszcze wiele gruzów, ale i my 
damy im radę. Jesteśmy pełni 
dobrej myśli i wiemy, że może­
my polegać na naszych robotni­
kach.

SiOWY JORK (PAP). Korespon­
denci amerykańscy donoszą z Hong- 
Kongu o zajęciu przez Armię Lu­
dową dwóch portów: Amoy i Swa­
tów, stanowiących punkty wypa­
du: do ewentualnego ^ataku _ na
Formozę. Korespondenci wyrażają 
przekonanie, że należv oczekiwać 
ofensywy Armii Ludowej na ostat­
nie schronienie resztek wojsk Kuo- 
mintarigu w' Czung-King. Miasto 
to, do którego przeniosła się ad­
ministracja kantońska, znajduje się 
w odległości 40Ó mil od czołówek 
Armii Ludowej.

Korespondenci donoszą także ' o 
dalszym uaktywnieniu oddziałów 
powstańczych w rejonie pograni­
cza Indochin.

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin podaje szczegóły wyzwolenia 
przez Chińską Armię Ludową waż-

Depesza kondolencyjna Marszalka Żymierskiego
pa zgonie Marszałka TołSsuchma

Minister Obrony Narodowej Marszałek M. żymierski przesłał 
w związku ze zgonem Marszałka ZSRR F. I. Tołbuchina nastę­
pującą depeszę:

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 
Marszalek Związku Radzieckiego 

A. M. W a s i l e w s k i
W imieniu Wojska Polskiego wyrażam Panu i Armii Radziec­

kiej głębokie ubolewanie z powodu przedwczesnej śmierci wybit­
nego dowódcy Armii Radzieckiej, bohatera -wiel&iej wojny ojczyź­
nianej z niemieckim faszyzmem — Marszałka Związku Radziec­
kiego F. I, Tołbnchina.

Razem z Panem, Wojsko Polskie ubolewa z powodu tej cięż­
kiej straty.

Minister Obrony Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej 
'  MICHAŁ ŻYMIERSKI

Marszałek Polski.

nego portu strategicznego Chin 
południowo - wschodnich — Amoy. 
Pod osłoną potężnego ognia zapo­
rowego wojska ludowe dokonały 
najpierw desantu na wyspie Ku 
langsu, na północny ąachód od 
Amoy. Następnie wojska ludowe 
uderzyły na Amoy i wyzwoliły ca 
łe miasto w ciągu kilku godzin 
Oddziały Kuomntangu z wyjątkiem 
małej grupy, która umknęła drogą 
morską, zostały zniszczone.

Amoy, leżący między Szangha­
jem a Hong-Kongiem ma 200 ty 
sięcy ludności. Znajduje się on w 
odległości 147 mil od ’rnrmozy.

Rzqd Ukrainy 
przekazał Polsce 
zabytkowe pomniki

MOSKWA (PAP). We Lwowie 
nastąpiło podpisanie protokółu po­
między komisją radziecką i konsu­
lem R. P. w Kijowie ob. Włoń- 
skim. W myśl protokółu władze 
radzieckie przekazały Polsce trzy 
zabytkowe pomniki, a mianowicie: 
pomnik króla Jana III-ego Sobie­
skiego, pomnik Aleksandra Fredry 
oraz pomnik Kornela Ujejskiego.

Jak informuje konsulat general­
ny R. P. w Kijowie, władze ra­
dzieckie przejęły na siebie wszel­
kie koszty związane z rozbiórką 
pomników i transportem kolejowym 
do Przemyśla. ■

l | „Chcemy pracować dla sprawy zabezpieczenia pokoju" 
Niemiecki parlament uchwalił deklarację
l W  WDZIĘCZNOŚCI DU GENERALISSIMUSA STALINA
Nadzwyczajne posiedzenie Izby Ludowej

nym 
pierw
którzy objęli swe funkcje.

Następnie przewodniczący 
odczytał orędzie generalissi­
musa Stalina do prezydenta 
Piecka i premiera Grotewohla.

Rene Mayer -  agent monopolistów U S A
tworzy gabinet we Francji

PARYŻ PAP. W  środę po po­
łudniu Rene Mayer odwiedził pre 
zydenta republiki Vincent Aurio- 
la i oświadczył, że przyjmuje mi­
sję tworzenia rządu.

Węgry i Finlandia zawarty układy handlowe 
z Niemiecką Republiką Demokratyczną

BUDAPESZT (PAP). Do Buda- f larów. W ramach’ układu Niemiec- 
pesztu przybył w środę minister j ka Republika Demokratyczna ekspor
handlu zagranicznego Niemieckiej ! 
Republiki Demokratycznej Georg 1 
Handke. W godzinach popołudnio­
wych w Węgierskim Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego podpisana zo 
stała pierwsza umowa o wynfanie 
towarowej między Niemiecką Re­
publika Demokratyczną a Węgrami.

BERLIN (PAP). Między Nie­
miecką Republiką Demokratyczną a 
Finlandią zawarty został układ
handlowy, przewidujący wymianę 
towarów na sumę i  milionów do­

tować będzie maszyny, 
elektrotechniczne i optyczne, me­
chanizmy precyzyjne, maszyny do 
pisania i chemikalia, a wzamian za 
to otrzyma od Finlandii drzewo, 
papier, celulozę i stal.

Komentując fakt zawarcia ukła­
du handlowego między Finlandią 
a Niemiecka Republika Demokra- 
t"czną „Neues Deutschland“ stwier 
dza, że wydarzenie to oznacza 
uznanie de facto Niemieckiej Re­
publiki Demokratyczne! orzez Fin­
landią

B E R L IN  PA P . 19 bm. odbyło się nadzwyczajne uroczyste 
posiedzenie Izby Ludowej, na które przybył rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z premierem Grotewohlem na 
czele. Przewodniczący izby Dieckmann powitał obecnych na 
sali gości honorowych: ambasadora ZSRR Siemionowi, 
przedstawicieli misji Polski, Czechosłowacji i Węgier oraz 
szefa misji szwajcarskiej.

Zgodnie z porządkiem dzień- ; Posłowie powstali z miejsc i 
Jzba zatwierdziła naj-1 Powitali hucznymi oklaskami 
listę sekretarzy stanu, h»^>ryczne słowa Stalina.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia Dieckmann za­
wiadomił izbę o wymianie mi­
sji dyplomatycznych między 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną z jednej strony a 
ZSRR, Polską. Czechosłowacją, 
Bułgarią i Węgrami z drugiej. 
Oświadczenie przewodniczące­
go przyjęto owacyjnie.

Przewodniczący Izby Ludo­
wej sformułował na zakończe­
nie zadania organów Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. mówiąc: „Chcemy praco­
wać dla sprawy zabezpieczenia 
pokoju”.

Poseł Geske (lewicowa frak­
cja soejal-demokratyczna) od­
czytał uzgodniona, deklarację 
wszystkich ugrupowań parla­
mentarnych, która głosi m. in.: 

Orędzie przewodniczącego 
Rady Ministrów Rządu Ra­
dzieckiego jest doniosłym wy­
darzeniem o światowym zasię­
gu. Rząd r?łdziecki fryraaił go­
towość, w isnię wspólnej walki 
o ookój, podania reki narodowi 
niemieckiemu, który ponosi 
przecież ciężką v winę za _ na­
paść na Związek Radziecki. Ta 
gotowość rządu radzieckiego, 
połączona ze stwierdzeniem że 
pokoi w E »ironie hęiUie zabez­
pieczony, jeżeli oba kraje bę­
dą zgodnie prowadziły wytę­
żoną walkę o pokój, nakłada 
na naród niemiecki specjalne 
zobowiązania. Członkowie tym­
czasowej Izby Ludowej ślubu«-

Rene Mayer jest ścfśłe związa­
ny z kapitałem międzynarodowym 
i uchodzi za męża zaufania kapi­
talistycznych kół amerykańskich. 
Jest on spowinowacony z bankier 
ską rodziną Rotschildów.

Przed wojną Rene Mayer był 
szefem gabinetu Lava!a. W 1983 
roku towarzyszył Layalowi do 
Stresa, gdzie, został podpisany o- 
sławiony pakt, umożliwiający 
Mussoliniemu wojnę w Abisynii.

Jednym z przyjaciół Rene May­
era był smutnej pamięci francuskia  j *  t u ł i u m w j .  M c t i i u v j L i  L i m i L u a .

artykuły minister spraw» zagranicznych
czasów Monachium — Georges 
Bonnet. Rene Mayer był mini­
strem w rządzie de Gaulle‘a i zna­
ny jest ze swych sympatii gaulli- 
stowskich.

Jako minister finansów Rene 
Mayer przeprowadził: 1) Daninę 
nadzwyczajną, 2) 20-procentową 
dewaluację franka, 3) wycofanie 
z obiegu biletów 5.000-franko- 
wych. Ciężar tych operacji finan­
sowych spadł na barki ludzi ora- 
ey i drobnych ciułaczy»

ją, że będą przewodzili narodo­
wi niemieckiemu w- tym dzie 
le i uczynią wszystko, by zjed­
noczone siły Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej ze 
wzmożoną energią walczyły o 
utrzymanie i utrwalenie poko­
ju, wzywając do tej wspólnej 
walki również Niemców na za­
chodzie kraju.

Ostatnie słowa deklaracji 
wyrażające wdzięczność dla ge­
neralissimusa Stalina, zostały 
przyjęte długo niemilknącymi 
oklaskami. Izba jednomyślnie 
zatwierdziła odczytaną dekla­
rację.

Przewodu lezący, zawiadomi! 
następnie o utworzeniu czte­
rech komisji parlamentarnych, 
które podjęły już pracę i o za­
mierzonym utworzeniu dal­
szych komisji.

Najbliższe posiedzenie Izby 
Ludow»ei 'wyznaczono na 9 li­
stopada.

Konferencja prasowa

u min. Wyszyńskiego
NOWY JORK (PAP). 18 paź­

dziernika odbyła się w Lake Suc­
cess konferencja prasowa zwołana 
przez szefa delegacji ZSRR na Ge 
nerałnym Zgromadzeniu — Andrze 
ja Wyszyńskiego.

Na konferencji obecnych było 
około 300 osób — wszyscy kores­
pondenci akredytowani przy ONZ, 
jak również korespondenci dyplo­
matyczni i obserwatorzy polityczni 
największych dziennik ;w amery­
kańskich i agencji prasowych. 
Konferencja trwała 1 godzinę i 
15' minut i toczyła się w atmosfe­
rze wyjątkowego zainteresowania.

Minister Wyszyński złożył oświad 
czenie dia prasy i odpowiedział na 
pytania dziennikarzy.
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W O L N O Ś Ć
w wydaniu kapitalistycznym

Delegacja polska wniosła na komisję społeczną, zgromadzenia 
ONZ projekt rezolucji w sprawie dyskryminacji, stosowanej przez 
pewne państwa wobec robotników • imigrantów 1 osób przesiedlo­
nych tzw. „dipisów" Rezolucja polska domagała się m. i. zakazu 
dyskryminacji robotników • imigrantów i traktowania ich na rów­
ni z obywatelami kraju, w którym pracują oraz zabezpieczenia 
robotnikom - imigrantom prawa powrotu do ojczyzny na koszt 
państwTa, do którego emigrowali. Anglosaska większość członków 
komisji odrzuciła rezolucję polską.

Zagadnienie dyskryminacji robotników’ - imigrantów' jaskra­
wo odmalowuje przepaść, dzielącą w państwach kapitalistycz­
nych słowa od czynów. Aż do znudzenia powtarzają przedstawi­
ciele tych państw frazesy o wolności, o równouprawnieniu, pod­
czas, gdy w rzeczywistości chodzi o wolność eksploatacji, o wol­
ność wyciśnięcia z robotników7, a w szczególności robotników- 
imigrantów, wszystkich ich sił, byleby tylko powiększyć zyski 
zatrudniających ich kapitalistów7.

Polska jest szczególnie zainteresowana losem setek tysięcy 
Polaków rozsianych po świecie, Polaków, którzy za rządów sa­
nacji zmuszeni byli wędrować w świat w poszukiwaniu Chleba, 
Polaków, którzy wywiezieni, podczas okupacji z Polski, jeszcze 
nie wrócili do kraju na skutek trudności, na jakie natrafiają 
chcąc się repatriować.

Kapitaliści angielscy, amerykańscy, kanadyjscy, francuscy, bel­
gijscy, wykorzystują tragiczną sytuację materialną Osób prze­
siedlonych, werbują je do pracy na warunkach, na których nie 
zgodziliby się pracować robotnicy miejscowi. Wiemy dobrze, jak 
ohydną rolę w tym werbunku taniej siły roboczej odgrywa patro­
nowana przez Amerykanów Międzynarodowa Organizacja Uchodź­
ców (IRO ). Amerykańskie pismo „United States News and World« 
Report“  bez ogródek pisze, że „dipisom“  można i należy płacić 
niższe zarobki, niż robotnikom amerykańskim.

Przebieg dyskusji nad projektem polskiej rezolucji a następ­
nie głosowanie dobitnie ujawniło, co się kryje za parawanem pięk­
nie brzmiących frazesów7, którymi tak hojnie szafują przedstawi­
ciele USA i Anglii, jaki sens zawiera w sobie słow70 wolność w wy- 

I daniu kapilal¡stycznym.____________

Naród radziecki składa hołd
pamięci marszałka Tołbuchina
Ł J K & C Z r S T O Ś C I  Ż A Ł O B N  W M O S K W I E

M O SK W A  PA P . W  głębokim smutku pogrążony został / zbrojnych ZSRR — marszałek 
cały kraj radziecki na wiadomość o zgonie Marszałka | Wasilewski, marszałkowie: So- 
Związku Radzieckiego F. I. Tołbuchina. Ministerstwo Sił 
Zbrojnych ZSRR ogłosiło następujący komunikat:

„19 października o godzinie 
4-tej min. 30 odbędzie się w 
Moskwie na Placu Czerwonym 
pogrzeb marszałka Związku 
Radzieckiego Fiodora Iwano- 
wicza Tołbuchina — dowódcy 
wojsk zakaukaskiego okręgu 
wojskowego. Siły zbrojne 
Związku Radzieckiego chylą 
swoje czołowe sztandary przed 
grobem F. I. Tołbuchina i skła 
dają hołd jednemu z wybit­
nych dowódców sławnych bo­
haterów wielkiej wojny w ob­
ronie ojczyzny. Rozkazuje: 
„Podczas pogrzebu marszałka 
Związku Radzieckiego F. I. Toł 
buchina oddać zmarłemu ostat­
ni hołd wojskowy i oddać w 
stolicy naszej ojczyzny, Mos­
kwie, honorową salwą artyle­
ryjską”.

Rozkaz podpisał minister sił 
zbrojnych ZSRR marszałek 
Związku Radzieckiego Wasi­
lewski.

Zbrodniarze wojenni Hildebrandt i Heize
krimiri opraiucy Gdańska i Bydgoszczy 
s i u i  p p z e t f  & € % € §

W Bydgoszczy rozpoczął się proces hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, Richarda Hildebrandta i Maxa Henze. Rozprawa toczy się 
przed sądem apelacyjnym — przewodniczy sędzia Fronaczak, oskar­
żają prokuratorzy GąsioroWski i Pozorski. Obrońcą Hildebrandta jest 
adwokat Frąckowiak,* zaś obrońcą Henzego adwokat Michnik.

udział w maso-Odczytany w pierwszym dniu 
rozprawy akt oskarżenia zarzuca 

• Hildebrandtowi udział w organizacji 
przestępczej sztafet ochronnych na- 
rodowo-socjalistycznej niemieckiej 
partii robotniczej (Schutzstaffeln der 
X!SDAP). Hildebrandt uzyska! tam 
stopień SŚ Obergruppenfuehfera (ca 
odpowiada randze generała).

W okresie okupacji Hidebrandt 
mianowany został Wyższym dowód­
cą SS i policji na prowincję Gdańsk 
*— Prusy Zächödhie, ponadto zaś 
sprawował tam urząd pełnomocni­
ka komisarza Rzeszy dla umocnie­
nia niemczyzny. Pełniąc te funkcje 
oskarżony brał udział W dokonywa­
niu zabójstw ośób spośród polskiej 
ludności cywilnej, a zwłaszcza spo­
śród czynnych działaczy robotni­
czych i ludowych, przedstawicieli 
inteligencji i duchowieństwa oraz 
obywateli narodowości żydowskiej.

Drugi z oskarżonych, Menze, b. 
SS Brigadefuehrer, obiął na pole­
cenie Hknmlera urząd prezydenta 
policji Bydgoszczy, na którym to

Układ płatniczy
miedzy Polską a Szwecją
Nowe zamówienia na wegiel

SZTOKHOLM (PAP). Rokowa­
nia polsko-szwedzkie, które toczy- 
iy się w Sztokholmie od połowy 
września, doprowadziły do podpisa­
nia układu płatniczego, Nowy układ 
wchodzi natychmiast w życie i 
ważny jest do 31 października 
1950 r,

Jednocześnie zawarto umowę W 
sprawie dostaw od 500 do 750 tyś. 
ton węgla w terminie do 15 stycz­
nia 1950 r. Dostawy te zostaną 
natychmiast podjęte.

stanowisku brał 
wych zabójstwach polskiej ludności 
cywilnej w Bydgoszczy w pierw­
szych dniach września 1939 r. Hen­
ze odpowiedzialny jeąt za morder­
stwa, dokonane w czasie tzw. 
„krwawej niedzieli".

Poza kierowaniem zbrodniczą 
akcją policji hitlerowskiej na tere­
nie Bydgoszczy, Henze W publicz­
nym przemówieniu na rynku byd­
goskim podżegał hitlerowców do 
kontynuowania mordowania Pola­
ków. Skutkiem tego przemówienia 
było wzmożenie akĉ i mordowania 
ludności polskiej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do Sprawdzania per­
sonaliów oskarżonych. W toku tych 
zeznań Oskarżony Hildebfändt 
oświadczył, że skazany był prawo­
mocnym wyrokiem Międzynarodo­
wego Trybuna!;: Wojskowego W 
Norymberdze na kar# 25 lat wię­
zienia. Gśkafżofiy Utrzymuje, że 
rozprawa przed Międzynarodowym 
Trybunałem Wojskowym obejmowa­
ła również jego działalność na te­
renie Polski.

Wypowiedź tę niezwłocznie zde­
maskował prokurator, który stwier­
dził, że oskarżony nie był sądzo­
ny przez Międzynarodowy Trybu­
nał Wojskowy a jedynie przez 
trybunał amerykański. Karę 25 lat 
Więzieniu otrzymał Hildebrandt nie 
za działalność eksterminacyjną na 
terenie Polski, lecz za zbrodn'e, 
których dopuścił się na stanowisku 
szefa tzw, głównego urzędu do 
spraw rasowych i przesiedleńczych. 
Składając sądowi uwierzytelniony 
odpis wyroku trybunału amerykań­
skiego piókurator podkreślił, że 
zgodnie z treścią tego dokumentu, 
Hildebrandt powinien być sądzony 
przez Sąd Polski.

Sjd postanowił powziąć decyzję

Pamiętnik Genadija Niewielkiego
ujieikiego podróżnika rosyjskiego

MOSKWA PAP, Nakładem wy 
dawnictwa akademii nauk ZSRR 
ukazały się na półkach księgar­
skich wspomnienia jednego z naj-

całego kraju
% WAŁBRZYCH. Spośrórt górników 

kopalni „Wiktoria“  w Wałbrzychu, 
biorących udział w młodzieżowym 
współzawodnictwie pracy — dwu o- 
siągnęło ponad 350 proc. normy, pię­
cia od 200 do 250 proc. normy, osiem­
nastu od 175 do 200 próc. norttty i 
dwudziestu czterech ponad 130 proc. 
normy.

•  ZAKOPANE, W Tatrach polskich 
pojawiły się dawno nie Widziatlc oriy 
skalne. SltiZba laSna Tatrzafiśfeiesb 
Parku Narodowego zac tserwoWaSa 
,'wie pary orłów na hali Pysznej i w 
dolinie Pięciu Stawów.
•  b Yd GO|52c2. Chcąc udostępni«

jak’ ' ............jak nAjszerszytn masom pracującym 
racjonalne leczenie zehów, ubezpie- 
czalnie społeczne w Woj. pomorskim 
zwiększyły ilość godzin przyjąć leka­
rzy dentystów 0 20 móc.
@ OLSZTYN. Skup drobiu priebie- 

ga w woj. olsztyńskim pomyślnie. W , . , .
ciągu 45 dni spółdzielnie gminne i V-" kfógo rosyjskiego żeglarza zbiega 
renótre placówki centrali mleczariko- 1 się W tym roku ze stuleciem od-

więksźyeh rosyjskich podróżników 
N lK  wieku, kapituha-lejtenanla 
Genadift Niewielskiego pt<: „Wiel­
kie czyny rosyjskich oficerów mor 
Skich na Dalekim Wschodzie".

Książka zapoznaje czytelnika z 
historią odkryć geograficznych 
Niewielskiego, które przyczyniły 
się do politycznego i ekonomicz 
nogo rozwoju Rosji w tym okre­
sie. Z imieniem Niewielskiego 
związane są słynne wyprawy w 
tilkiny Amuru W 1849 i 1850 roku 
oraz odkrycie cieśniny Tatarskiej 
pomiędzy wyspą Sachaiin i koli 
tynentem. Cieśnina ta nazwana 
została obecnie imieniem Niewiel- 
sklego.

Nauka geografii zawdzięcza Nie 
wiejskiemu pierwsze szczegóło­
we dahe o Dalekim Wschodzie, o 
jego przyrodzie i obyczajach na­
rodów zamieszkujących te okoli­
ce. Genadij Niewtelśki dokonał 
również pierwszych kartograficz­
nych pomiarów brzegów Amuru 
i SachalinU.

Ukazanie się wspomnień wiek

odnośnie tej kwestii w dalszym to­
ku rozprawy i przystąpił do wy­
słuchania zeznań oskarżonego Hen­
ze.

Rozprawa trwa.

Sala kolumnowa domu związ­
ków zawodowych w której 
znajduje się trumna z ciałem 
zmarłego, spowita jest kirem. 
Przed trumną i wzdłuż sali 
dziesiątki wieńców. Do sali ko­
lumnowej zmierza niekończą­
cy sio sznur łudzi, którzy prag­
ną złożyć hołd wybitnemu 
przywódcy stalinowskiemu — 
robotnicy, inteligencja i żoł­
nierze Armii Radzieckiej.
.Pierwsi pełnią wartę hono­

rową członkowie komisji rzą­
dowej dla spraw pogrzebu, ge­
nerał-pułkownik Golikow. Gor- 
gin, i A. ParfienoW,# generał- 
pułkownik Artemiew, sekre­
tarze moskiewskiego komitetu 
W KP(b) i członkowie Komite­
tu Wykonawczego Rady Mos­
kiewskiej.

Wśród stosu wieńców przed 
trumną marszałka Tołbuchina, 
znajdują sio wieńce od narodu 
bułgarskiego, składającego os­
tatni hołd marszałkowi Tołbu- 
chinowi, pod dowództwem któ­
rego wojska 3-go frontu ukra­
ińskiego wyzwoliły Bułgarię 
spod faszystowskiej okupacji. 
Obok wieńce: Wojska Polskie­
go, Armii Ludowej Albanii, 
Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej, rządu Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej i CK Węgier­
skiej Partii Pracująeych, Wi­
gierskiego Ministerstwa Obro­
ny i wiele, wiele inriych.

Zmieniają się warty honoro­
wi. Przed trumną: minister sił

Po wyroku na przywódców KP USA

kołowski i Goworow, generało­
wie armii: Sztemienko i Chru- 
łew, generał-pułkownik lotnic­
twa —_ Jigarew. Zastępują ich 
robotnicy stolicy, uczniowie 
i studenci, pisarze i artyści, 
żołnierze, oficerowie, genera­
łowie i admirałowie Armii Ra­
dzieckiej. Przy dźwiękach mar­
szów7 żałobnych Czajkowskiego, 
Chopina i Griega—przesuwają 
sie przed trumną dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców Moskwy, by 
złożyć ostatni hołd marszałko­
wi Tołbuchinowi,

Z kolei warte'honorową peł­
nią N. A. Bułganin, N. M. 
Szwernik, generał-pułkownik 
Knzniecow, marszałek artyle­
rii JakowTew7. O północy do­
stęp do sali kolumnowej został 
zamknięty. Przy trumnie po­
zostają tylko członkowie komi­
sji rządowej, przyjaciele i to­
warzysze broni zmarłego oraz 
najbliższa rodzina.

19, bm. o godz, 15,30 w Mos­
kwie na Placu Czerwonym od­
był sie uroczysty pogrzeb mar­
szałka Tołbuchina.

Wiece żałobne ku czci 
zmarłego odbyły sie We wszy­
stkich jednostkach wojsko­
wych. zakładach pracy i uczel­
niach.

Na wieść o zgonie marszałka 
Tołbuchina. W wiosce Androfii- 
ki _ obwodu jarosławskiego, z 
której pochodził zmarły, od­
był sie wiec żałobny, który 
zgromadził tysiące kołchoźni­
ków z Okolicznych wsi.

ŻA ŁO BA  W  B U Ł G A R II  
SOFIA PAP. Na wieść o

fonie marszałka Tołbuchina 
lłgaria pogrążyła sie w głę­

bokiej Żałobie. Marszałek Toł- 
buchiń był dowódcą wojsk 3-go 
ukraińskiego frontu, które 
•wyzwoliły Bułgarię spod jarz­
ma faszystowskiej okupacji. 
W skład wojsk marszałka Toł- 
buchina wchodziły również dy­
wizje bułgarskich wojsk de­
mokratycznych, które współ­
działały przy, .wyzwoleniu Buł­
garii, części Jugosławii i We­
gner ramie przy .ramieniu z 
wojskami radzieckimi,

Rząd Ludowej Republiki 
Bułgarskiej, Komitet Central­
ny Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej i Rada Naczelna 
Frontu Ojczyźnianego Ogłosiły 
żałobny komunikat, w którym 
stwierdzają miedzy in.: 
„Śmierć F. I. Tołbuchina jest 
dla narodów Związku Radziec­
kiego, dla naszego narodu oraz 
narodów7 wyzwolonych przez 
wojska 3-go frontu ukraińskie­
go — ciężką stratą. Cześć świe­
tlanej i sławnej pamięci wiel­
kiego radzieckiego przywódcy 
F. I. Tołbuchina".

¡7 paidziefnika br. po długiej 
i Ciężkiej chorobie zmarł, douiód 
Ca radziecki, m,arsźdłek Zwiążłtu 
Radzieckiego, Fiodor Tołbuchin, 
W  ciągu przeszło 30 lat Fiodor 
Tołbućhin pracował nad wzmoc­
nieniem potęgi wojskowej socja­
listycznego państwa, świecąc 
przykładem nieposzlakowanego

Zi M isam i kryzys u w Anglii

jajczarskich sakuplły od chłopów po­
nad 54 tyś. sztuk gęsi, kaczek, kur­
cząt I indyków, co stanowi 52 proc. 
planu rocznego.

krycia przez Niewielskiego cieś­
niny pomiędzy Sachalinem i kon­
tynentem.

Anglia przeżywa obecnie ostry 
kryzys polityczny, który jaśniej 
niż kiedykolwiek zdemaskował ro 
1ę przywódców Łabour Party i 
ich współpracę z Churchillem.

Bezpośrednim rezultatem de­
waluacji funta była —  jak wia­
domo -— natychmiastowa podwyż­
ka cen na artykuły pierwszej po­
trzeby: chleb, mąkę, mięso f tłu­
szcze. Wskaźnik kosztów utrzy­
mania w miesiąc po dewaluacji 
jest wyższy o pięć punktów i 
wszystko zapowiada dalszą zwyż 
kę cen.

Zawiodły nadzieje na zwiększe­
nie eksportu w drodze obniżenia 
cen towarów eksportowanych z 
W. Brytanii. Na rynkach świato­
wych podskoczyły ceny surow 
ców: bawełny, cynku, kauczuku, 
potrzebnych przemysłowi brytyj 
skiemu, co nie pozwoliło na ob­
niżenie cen produktów brytyjskich 
w tym samym procencie, w jakim 
przeprowadzona została dewalu­
acja waluty szterlingowej.

Rząd labourzystowski znalazł 
się W7 wyn’,:u swej amerykańskiej 
polityki w trudnej sytuacji. Moż­
na przewidzieć, że w najbliższym 
czasie kryzys gospodarczy W. Bry 
tan ii nie tylko nie zostanie zaha­
mowany, lecz przeciwnie, zaostrzy 
się. Przywódcy labourzystowsCy 
zdają sobie sprawę, że zaostrze­
nie się kryzysu gospodarczego bę­
dzie wymagało nowego ataku na 
stopę życiową mas pracujących f 
prawa robotników po to, aby za­
bezpieczyć zyski brytyjskich j a- 
merykaftskich kanitnlistówj

Nic więc dziwnego, że już na­
zajutrz po dewaluacji Odezwały 
się głosy niektórych przywódców 
labóurzystowskićh, aby przyśpie­
szyć termin wyborów do paria- 
mehtu, Wyznaczonych uprzednio 
na połowę roku przyszłego. Del 
tego manewru był jasny: „Jeśli 
przeprowadzimy teraz wybory, 
mamy szanse wygrania —  twier­
dzili oni. Jeśli natomiast odłoży­
my je do roku przyszłego, kiedy 
sytuacja gospodarcza będzie Zna­
cznie gorsza, a zależność od Sta­
nów Zjednoczonych bardziej wi­
doczna, wówczas szanse te mo­
gą okazać się znikome".

Chytra ta kombinacja Wie uda­
ła się jednak. Zaprotestowały prze 
ciwko niej koła amerykańskie, 
którym nie na rękę byłyby wy­
bory w tej chwili1— ,vybory, któ­
re musiałyby ze względu na obu­
rzenie opinii publicznej być prze­
prowadzone pod demagogicznym 
hasłem „uniezależnienia się ocl 
Stanów Zjednoczonych“ . Ponadto 
koła amerykańskie Wolą, aby atak 
na stopę żyćiową klasy robotni­
czej przeprowadzili przywódcy 
Partii Pracy, a nie Churchill łub 
rząd koalicyjny torysów i prawi­
cowych socjalistów.

Ze stanowiskiem tym oczywiś­
cie zgodzili się zupełnie brytyjscy 
•konserwatyści. Na ijeźdzle tej 
partii wystąpi! Churchill oświad­
czając, że w tej chwili „konser­
watyści nie pragną dojścia dó wla 
dzy", zapewniając rząd labourzy­
stowski, że „udzielimy mu nasze 
go poparcia we wszystkich kro-

wypełniania obowiązku wojsko­
wego wobec ojczyzny.

W czasach obcei interwencji i 
wojny domowej marszałek Toł­
buchin piastował odpowiedzialne 
stanowiska iv A rm ii Czerwonej, 
walcząc pohatersko przeciwko 
wrogom państwa radzieckieao.

W  okresie pokojowego budo­
wnictwa socjalistycznego mar­
szałek Tołbuchin poświęcił wie­
le sił i  energii sprawie udosko­
nalenia A rm ii Radzieckiej i  vra 
cował intensywnie nad pogłę­
bieniem swej wiedzy iv dziedzi­
nie wojskowej.

W  latach wielkiej wojny na­
rodowej marszałek Tołbuchin 
wyróżnił się jako wybitny do­
wódca, przedstawiciel stalinow­
skiej szkoły wojennej. Jako do­
wódca armii a następnie frontu 
z wyjątkową umiejętnością i ta­
lentem wykonywał on rozkazu 
i wypełniał zadania otrzymane 
od naczelnego dowództwa. Pod 
jego wodzą wojska przebyły 
trudny i  pełen chwały szlak bo­
jowy od murów Stalingradu do 
Alp austriackich i wpisały wspa 
niałe karty do kroniki chwało 
wojennej Związku Radzieckie­
go. Operacje bojowe wojsk pod 
dowództwem Tołbuchina wyróż­
nione zostały wielokrotnie w 
rozkazach dziennych generalis­
simusa Stalina.

Po ukończeniu wielkiej wohw 
narodowej marszałek Tołbuchin 
dowodził wojskami zakaukaskie 
go okręgu wojskowego.

Rząd radziecki ocenił wysoko 
wspaniałe zasługi Fiodora Toł­
buchina wobec ojczyzny, odzna­
czając go orderem Zwycięstwa, 
dwom,a orderami Lenina- trzema 
orderami Czerwonego Sztanda­
ru. dwoma orderami Suworowa 
t stopnia, orderem Kutusowo 
1 stopnia, orderem Czerwonej 
Gwiazdy i wieloma medalami.

W Bydgoszczy otwarto 
wojewódzką szkołę P Z P R

W Bydgoszczy nastąpiło otwar­
cie, półrocznej wojewódzkiej szko­
ły 'partyjnej PZPR. Szkoła obli­
czona na 150 słuchaczy, posiada 
oprócz dużej sali Wykładowej, 5 sal 
seminaryjnych, czytelnie i internat.

Słuchacze, wśród których 20 proc. 
stanowią kobiety, pochodzą ze śro­
dowisk robotniczych Pomorza i 
województw sąsiednich.

kach, które uznamy za konieczne 
dla ugruntowania gospodarki i f i­
nansów państwa bbsj Względu na 
nlepoptlłarttość takich kroków“ .

Ta wypowiedź Churchilla aż 
nadto dobitnie wskazuje rta ha­
niebną rolę, jaką odgrywają pra­
wicowi przywódcy Partii Pracy. 
Jest to rola „socjalistycznych" 
subiektów, których zadaniem 
jest sprzedać niepopularną, an- 
tynarodową i antyrobotliiezą po­
litykę masom pracującym W. 
Brytanii.
Poparcie, jakiego Churchill udzie 

la labourżystowskim pachołkom 
Wall-Strect, jest oczywiście ogra­
niczone. Churchill stawia .warun­
ki. „Jeśli rząd uprze się, aby prze 
prowadzić projskt ustawy ograni 
czerua praw Izby Lordów — oś­
wiadczył on —  to utraci prawo 
do powoływania się na jedność 
narodową i przepaść między dwo­
ma stronnictwami stanie się głęb­
sza niż kiedykolwiek przedtem“ .

Wniosek z tych słów jest jasny. 
„Jedność narodowa" dla pp. Chur 
chillą i Attlee, to jedność w wy­
sługiwaniu się imperialistom ame­
rykańskim. A  co do przepaści mię 
dzy torysami a prawicowymi soc 
jalfstaml, to nigdy ona wielka nie 
była. Rośnie natomiast i stale po­
głębia się przepaść między zdraj­
cami Anglii bez względu na 
tó, Czy zasiadają tertaz w rzą- ‘ 
dzie, czy rządzą za kulisami, a 
szerokimi masami pracującymi, 
których koalicja torysów i labou- 
rzyśtów prowadzi do nędzy i ru­
iny* * TA.

Baza bardzo... 
niepewna

Premier Indii Pandith Nehru, 
odjeżdżając niedawno do Waszyng­
tonu, wygłosił „ programowe“  oś- 
wiadczenie i.., zaplątał się.

A. było tó tak:
Najpierw oświadczył, że „jśdzie 

Wyłącznie z misją dobrej wołi'% a 
polem wyrwało mu się jakoś z ust, 
że „ma nadzieją, iż w Waszyngto­
nie uzysku możność roztrzygniącta 
iłiielu problemóic“ .

O najważniejszym z łych „pro­
blemów“ dawno jh i trąbi prasa 
anglosaska. Jalc podkreśla agencja 
„United Press“ , „sekretarz stanu 
Achrson zapozna Nehru z zamierzę- 
niand Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji w sprawie walki z ko 
muniżmem w A zji",

Nie trudno się domyśleć, że cha 
dzi tu o sklecenie agresywnego 
bloku wschodniego, skierowanego 
przeciwko azjatyckiemu ruchowi 
narodowo-wyzwoleńczemu. W pia­
nach tych imperialiści anglo-ame- 
ryhańscy przeznaczają Indiom 
szczególne miejsce. Tak naprzyklad 
angielska gazeta „Manchester Gitar- 
dian" pisze:

„Nie Ulega wątpliwością że w nnj 
bliższej przyszłości najbardziej 
rozsądnym krokiem mocarstw za­
chodnich bądzie skoncentrowanie 
całej swej uwagi na Indiach jeśli 
chodzi o Azje,.., Są one ośrodkiem 
strategicznym Azji Poludttiowej i 
rozporządzają wielkimi zasobami 
potencjalnymi... W porównaniu z 
Chinami Indie stanowiły zawsze o 
wiele pewniejszą bazą,..“

Jak widzimy, miejsce Czang-Kai- 
Sźelia jest już Całkowicie wolne- 
Ma je z kolei objąć Pandith Nehru. 
Otworzono mu na razie kredyt po­
lityczny —  kredyt W dolarach za­
pewne wkrótce nastąpi.

Tylko, że cały ten rachunek jest 
robiony bez gospodarza. Pozostaje 
odczekać, jak do konszachtów 
Pandith Nehru z Waszyngtonem 
ustosunkuje się lud Indii Nie ule­
ga bowiem wątpliwości, że znajdą 
się w nim siły, które ową „pew­
niejszą bazą“ wypadową imperiali­
stów przeciwko walczącym o wol­
ność narodom Azji uczynią ... wy­
soce niepewna

l
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Nowa era w stosunkach polsko-niemieckich
Rząd Polski uznał rząd Demo­

kratycznej Republiki Niemieckiej 
i wyznaczył swego przedstawicie­
la dyplomatycznego przy tym rzą­
dzie. Jest to akt przełomowy w  
stosunkach polsko - niemieckich. 
Przypomnijmy wypadki, które po 
przedziły i przygotowały nadej­
ście tego przełomu w  naszym u- 
stosunkowaniu do Niemiec.

Przypomnijmy przede wszyst­
kim co głosiły uchwały poczdam­
skie, które były i pozostają po 
dziś dzień podstawą dla rozwią­
zania zagadnienia niemieckiego w  
duchu demokratycznym i pokojo­
wym.

W uchwałach tych 3 wielkie mo 
carstwa sojusznicze stwierdziły: 
nie leży w zamiarach sprzymie­
rzonych zniszczyć naród niemiec­
ki lub obrócić go w niewolników. 
Leży w zamiarach sprzymierzo­
nych dać narodowi niemieckiemu 
sposobność do przyszłej przebudo 
wy swego życia na podstawie de­
mokratycznej i pokojowej. Jeżeli 
ich własne wysiłki będą stale skie 
rowane do tego celu, to będą oni 
mogli w odpowiednich warunkach 
zająć swe miejsce pośród wolnych 
i miłujących pokój ludów świata.

W Poczdamie stwierdzono więc, 
że Niemcy będą mogły zająć miej 
sce w  rodzinie wolnych, miłują­
cych pokój narodów, jeśli wysiłki 
ich będą skierowane do tego celu. 
Stwierdzono tam jednocześnie i 
trzy wielkie mocarstwa się do te­
go zobowiązały, że należy NierrP 
com pomóc na tej drodze przez 
demilitaryzacje. denazyfikację i de 
mokratyzację Niemiec, przez wyr 
wanie z korzeniami hitleryzmu i 
militaryzmu niemieckiego.

Zobowiązaniom tym pozostał 
wiemy jedynie Związek Radziec­
ki —• kraj socjalizmu. Mocarstwa 
imperialistyczne ze Stanami "Zjed 
noczonymi na czele bardzo szybko 
sprzeniewierzyły się zasadom pocz 
damskim. Łamiąc i depcząc syste­
matycznie te zasady, mocarstwa 
zachodnie poszły inną drogą.

; Miast pomóc siłom demokratycz­
nym w Niemczech odrodzić się i 
okrzepnąć, mocarstwa zachodnie 
prześladowały i tępiły je. Poma­
gały one natomiast i faworyzowa­
ły siły reakcyjne, faszystowskie i 
neohitlerowskie w Niemczech, któ 
re jawnie zaczęły głosić hasła od­
wetu i grozić nową napaścia demo 
kratycznym sąsiadom Niemiec, 
w pierwszym rzędzie Polsce i Cze 
chosłowacji.

Wiemy dlaczego państwa impe­
rialistyczne na czele z Ameryką 
wybrały''¿flaka właśnie politykę w  
Niemczech, Uczyniły tak dlatego, 
że po zakończeniu wojny koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych 
przejęły Po Hitlerze Szaleńczą 
myśl opanowania świata i ujarz­
mienia w pierwszym rzędzie na­
rodów Europy. Jako narzędzie dla 
realizacji tych planów amerykań­
scy podżegacze wojenni wybrali 
naród niemiecki.

Wybrali oni Niemcy nie przy­
padkowo, gdyż bez Niemiec nie 
można poważnie myśleć o prowa­
dzeniu wojny przeciw narodom 
Europy. Siłę Niemiec wykazała do 
bitnie ostatnia wojna. W wojnie 
tej Niemcy hitlerowskie potrafiły 
rozbić jedno po drugim wszystkie 
kapitalistyczne państwa Europy i 
zająć je. Te Niemcy i ich machinę 
wojenną rozbił dopiero potężny 
Związek Radziecki i jego boha­
terska armia. Naród niemiecki, 
który poszedł za Hitlerem i po­
niósł wielkie ofiary w imię jego 
zbrodniczych celów został przy­
kładnie ukarany przez pierwsze 
w świecie państwo socjalistyczne.

Ale fakt pozostaje faktem, że na 
ród niemiecki najliczniejszy po 
Związku Radzieckim naród w Eu­
ropie, posiadający potężny nowo­
czesny przemysł, doskonałą orga­
nizację i wybitne zdolności gospo­
darcze jest narodem wielkich mo­
żliwości. W interesie miłujących 
pokój narodów, jak i samego na- 

i rodu niemieckiego leży, żeby mo­
żliwości te nigdy więcej nie zo­
stały wykorzystane dla celów zbro 
dnipzych i wojennych, ale żeby 
służyły sprawie pokoju i współ­
pracy między narodami.

Tego nie chcą imperialiści. I dla 
tego wykorzystali swą pozycję mo 
carstw okupujących Niemcy za­
chodnie, by nie dopuścić do odbu­
dowy Niemiec zjednoczonych, de­
mokratycznych i pokojowych tak, 
jak tego wymagały uchwały pocz­
damskie. Imperialiści przeciwnie 
dołożyli wszelkich starań, by ra­
tować i uchronić od wszelkiej ka­
ry zbrodnicze elementy hitlerow­
skie w  strefach zachodnich. Dena­
zyfikację zamienili w  farsę. Nie 
dopuścili do demilitaryzacji tych 
stref. Nie przeprowadzili reform 
społecznych, niezbędnych dla lik­
widacji karteli i koncernów wiel­
kokapitalistycznych, dla likwida­
cji tych klas społecznych, które są 
nosicielem! ¡zaborczości niemiec­
kiej. Wbrew uchwałom poczdam­
skim utworzyli najpierw Bizonię 
a po tym dokonali rozbicia Nie­
miec, by wreszcie ukoronować 
swe dzieło przez powołanie tzw. 
rządu w  Bonn, nie będącego żad­
nym rządem, a powolnym narzę­
dziem w  ręku Ameryki, złożonym 
wyłącznie z odpowiednio dobra­
nych reakcyjnych polityków nie­
mieckich, pozostających na żoł­
dzie imperialistów i równie jak 
oni bojących się zwycięstwa de­
mokracji w  Niemczech.

Na szczęście dla narodów Euro­
py i dla całej ludzkości bezpo­
wrotnie minęły czasy, kiedy impe­
rialiści .mogli decydować o losach 
świata. W ' odróżnieniu od sytua­
cji, jaka była po pierwszej wojnie 
światowej, decydujący wpływ na 
bieg polityki światowej mają 
obecnie również potężny Związek 
Radziecki i kraje demokracji lu­
dowej.

Związek Radziecki nie tylko roz 
bił Niemcy hitlerowskie. Realizu­
jąc konsekwentnie uchwały pocz­
damskie, Związek Radziecki stwo­
rzył we wschodnich Niemczech 
warunki dla odrodzenia demokra­
tycznych sił narodu niemieckiego 
i dla ich zwycięstwa nad reakcją. 
W tej części Niemiec powstała i 
okrzepła rewolucyjna partia nie­
mieckiej klasy robotniczej, Partia 
Jedności Socjalistycznej, powstał 
front niemieckich stronnictw de­
mokratycznych. który w  ciągu czte 
rech lat swej działalności głęboko 
przeorał grunt i dokonał zasadni­
czych przeobrażeń w  psychice i 
świadomości narodu niemieckie­
go. Dzięki władzom radzieckim, 
które nie ustawały w pomocy dla 
sił demokratycznych, zatriumfo­
wał we Wschodnich Niemczech 
ustrój ludowy, dojrzała możliwość 
odrodzenia demokratycznej pań­
stwowości niemieckiej.

Państwowość ta powstała 7 pa­
ździernika. Niemiecka Rada Ludo 
dowa, reprezentująca siły demo­
kratyczne całych Niemiec, rów­
nież ich części zachodniej, prze­
kształciła się w  tymczasowy par­
lament narodu niemieckiego, pro­
klamowała utworzenie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i 
powołała ogólnoniemiecki rząd 
demokratyczny. Był to wielki hi­
storyczny dzień w  dziejach naro­
du niemieckiego. Był to również 
— jak stwierdził towarzysz Stalin 
—zwrotny punkt w dziejach Eu­
ropy. Utworzone zostało demokra­
tyczne pańśtwo niemieckie, liczą­
ce już obecnie 20 milionów lud­
ności, państwo, które w  przyszło­
ści obejmie cały naród niemiecki. 
A  nie ulega wątpliwości — stwier 
dził towarzysz Stalin — że istnie­
nie Niemiec demokratycznych i 
miłujących pokój, obok istnienia 
miłującego pokój Związku Ra­
dzieckiego — wyklucza możliwość 
nowych wojen w Europie, kładzie 
kres przelewom krwi w Europie 
i uniemożliwia ujarzmienie kra­
jów europejskich przez imperia­
listów świata.

Doniosłe wydarzenia ostatnich 
tygodni posiadają ogromne zna­
czenie dla narodu polskiego, dla 
jego bezpieczeństwa. } jego przy­
szłości. Od chwili wyzwolenia i 
odrodzenia naszej niepodległości 
konsekwentnie popieraliśmy te si­
ły, które są na świecie za demo­
kracją i pokojem. Wydarzenia o- 
statnich tygodni, powstanie demo 
kratycznych Niemiec i Chin Lu­
dowych, historyczne zwycięstwa 
obozu antyimperialistycznego, po 
twierdziły w całej rozciągłości słu 
szność naszej polityki.

Jesteśmy za pokojem i sprawa 
pokoju zwycięża. Cieszy nas, że 
na naszej zachodniej granicy, któ­

ra od wieków była granicą wrogą, 
powstała republika, której prezy­
dent uroczyście stwierdza: „Gra­
nica na Odrze i Nysie nie jest gra 
nicą nienawiści, lecz jest granicą 
pokoju, jest granicą przyjaźni mię 
dzy narodem polskim i niemiec­
kim. Cieszy nas, że demokratycz­
ny rząd niemiecki uznaje winę ńa 
rodu niemieckiego i że pragnie 
pracować nad naprawieniem 
krzywd, wyrządzonych przez ten 
naród w przeszłości innym naro­
dom“.

Naród polski nigdy nie kiero­
wał się w swoich dążeniach uczu­
ciem zemsty, wiedząc, że uczucie 
to jest złym doradcą. Niemcy hi­
tlerowskie wyrządziły nam strasz­
liwe krzywdy. Droga do ich na­
prawienia i zapobieżenia nowemu 
przelewowi krwi nie prowadzi jed 
nak przez rozpalanie nienawiści. 
Jedyna droga — to zwycięstwo 
demokracji w Niemczech, zwycię­
stwo tych sił, które uznają winę 
narodu niemieckiego i które pra­
gną dobrosąsiedzkich stosunków z 
Polską. Takie stosunki są bowiem
— jak stwierdził tow. Bierut w 
swym liście do kierownictwa SED
— niezbędnym wkładem w dzieło 
pokoju światowego. Są one jed­
nym z czynników, o które rozbija­
ją się rachuby prowokatorów wo­
jennych. rozpalających rewizjo- 
nizm i szowinizm dla celów no­
wej agresji.

Naród polski powitał powstanie 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, upatrując w jej ’powsta­
niu 1 rozwoju nową gwarancję 
swego własnego bezpieczeństwa i 
rękojmię trwałego pokoju w Euro­
pie. Uznanie rządu nowej republi 
ki przez Związek Radziecki, Pol­
skę i inne kraje demokracji ludo 
wej, rozpoczyna nową erę w sto­
sunkach europejskich.

J. CYWIAK.

Komercjalizacja portótu 
usunie hamulce w gospodarce morskiej
Z posiedzenia Woj. Rady Narodowe! w Gdańsku

Na posiedzeniu Woj. Rady Naro- | bez porównania 
dowej w dn. 18 bm radny Mo­
drzewski, nacz. dyrektor GUM 
przedstawi! szczegóły nowej ustawy 
o komercjalizacji portów. Całokształt 
gospodarki portowej ujęty zostanie 
pod względem publiczno-prawnym w 
formę przedsiębiorstwa państwowego 
wyodrębnionego, które oparte o za­
sadę rozrachunku gospodarczego 
obejmie całość wytwórczości usługo­
wej portów. Po udzieleniu • rzez ob.
Mod rzewskiego kilku wyjaśnień na 
temat organizacji nowego przedsię­
biorstwa i zakresu jego działania, 
tow. Wojtkowiak imieniem klubu 
radnych PZPR stwierdził, że: W 
okresie lat ubiegłych narastały ele­
menty gospodarki socjalistycznej, u- 
niożliwiając rozwiązanie gospodarki 
na odcinku morskim, zgodnie z na­
szymi założeniami ustrojowymi, 
przez utworzenie jednego przedsię­
biorstwa iv miejsce szeregu dotych­
czasowych w zespole portowym 
Gdańsk-G dynia. Zarząd portu sko­
mercjalizowanego przez skoncentro­
wanie ośrodka dyspozycyjnego i  or­
ganizacyjną jasność usunie hamulce, 
odziedziczone po okresie kapitali­
stycznym tv gospodarce portowej.
Nowa organizacja portu .stwarza 
warunki dla rozwoju współzawodni­
ctwa pracy jako najbardziej istotne­
go elementu rozwoju gospodarczego.
Jedno przedsiębiorstwo —  port sko­
mercjalizowany —  będzie pracować 
oszczędniej, wydajniej, sprawniej i

szybciej niż suma 
przedsiębiorstw nieskoordynowa­
nych. Dlatego Klub Radnych P ZPR  
z głębokim zadowoleniem wita fakt 
uporządkowania zagadnień porto­
wych i apeluje do Rady o okazanie 
nowemu organizmowi gospodarczemu 
jak najdalej idącej p o m o c y Rów­
nocześnie tow. Wojtkowiak podkreś­
lił, że „drugi niemniej ważny od­
cinek gospodarki morskiej irybołów- 
stwo jest jeszcze nieuporządkowany 
i wymaga przepracowania zarówno 
organizacyjnego jak i z punktu wi­
dzenia opieki nad rybakami“ . c

Polski cement 
dla Chin Ludowych

W najbliższym czasie z por­
tu gdyńskiego odejdzie pier­
wszy większy transport cemen­
tu przeznaczonego dla Chin 
Ludowych. Poszczególne par­
tie cementu ładowane będą na 
duńskie motorowce „Jawa” i 
„Malaja”, które łącząc Polskę' 
z portami Dalekiego Wschodu 
Zawijają do Hong-Kongu. Mo­
torowiec'„Jawa”, który w naj­
bliższych dniach zawinie do 
portu gdyńskiego wiezie z A- 
ustralii ładunek skór mokrych 
i szmat wełnianych, oraz z Fi­
lipin i Indonezji kauczuk i ko­
prę.

hódż poruszana siła strumienia wody
Wynalazek, który przynosi wielomilionowe oszczędności

W Stoczni Gdyńskiej przeprowadzane są obecnie próby nie­
zwykłej motorówki, wybudowanej przez załogę robotniczą według 
pomysłu ob. Mieczysława Wężyka. Jest ona poruszana siłą stru­
mienia wody, wyrzucanego przy pomocy motopompy, zainstalo­
wanej na pokładzie. Motorówka wykazuje doskonałe walory na­
wigacyjne, zwrotność, łatwość sterowania, a poza tym przysto­
sowana została przez zainstalowanie działka przeciwpożarowego 
do walki z ogniem na jednostkach pływających. O nowej moto­
rówce napisał do naszej gazety jej konstruktor ob. Wężyk.

Przez 8 lat mieszkałem nad 
Wołgą. Z tego okresu życia za­
pamiętałem pierwsze statki o na 
pędzie wodnym. Działały one w 
ten sposób, że maszyna parowa 
gromadziła wodę w  odpowiednim 
zbiorniku, a pompa wyrzucała ją 
z wielką siłą nazewnątrz przez 
wylot, umieszczony u rufy, po- 
wchiując w  ten sposób ruch stat­
ku. Nowość ta nie utrzymała się 
długo w  żegludze, gdyż wprowa-

Przedsiębiorstwa zaopatrzenia żeglugi
przekroczyły pluń obrotów

Przedsiębiorstwa zaopatrzenia że­
glugi, działające w naszych por­
tach, poważnie przekroczyły we 
wrześniu planowane obroty. Oddział
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Morski PCH, posiadający swbje 
ekspozytury we wszystkich por­
tach Wybrzeża osiągnął blisko 33 
miliony zł. obrotów, wykonując 
w ten sposób 137,9 proc. planu.

Oprócz normalnego zaopatrywa­
nia statków zagranicznych i pol­
skich, PCH dostarczała żywności 
kutrom rybackim, stacjonowanym 
w Gdyni, Ustce, Darłowie i Koło­
brzegu. Ponadto PCH na prawie 
wyłączności zaopatrywała trawlery 
dalekomorskie „Dalmoru“ i „Ławi­
cy“.

Ogółem we wrześniu ekspozytury 
PCH zaopatrzyły łącznie 463 statki 
pełnomorskie i 238 kutrów. Poważ­
nym osiągnięciem jest uzyskanie 
dużych wpływów w ramach tzw. 
małego eksportu. Marynarze stat­
ków zagranicznych, przybywający 
do portów polskich, mają możność 
nabywania za dewizy niektórych 
towarów eksportowych, m. fn. por­
celany i dywanów. W miesiącu 
wrześniu ze sprzedaży 
uzyskano 2.500 dolarów.

W tym samym okresie Gdański 
Oddział Przedsiębiorstwa „Balto­
na“ w Nowym Porcie wykonał 
242,6% planu obrotów. Zaopatrzono 
w tym czasie 69 statków zagra­
nicznych, wykonując 142 dostawy, 
część towarów pochodziła z tran­
zytu. Wysokość - obrotów uzyska­
nych przez „Baltonę“ we wrześniu 
jest nfelada sukcesem. W sierpniu 
br. plan obrotów został wykonany 
tylko w 137 proc. Najczęstszymi 
klientami „Baltony" są statki fiń­
skie, szwedzkie, duńskie, a nawet 
rzadziej zawijające do portów, ho­
lenderskie i włoskie.

dywanów

dzenie śruby okrętowej okazało 
się praktyczniejsze, tańsze i u- 
możliwiało rozwinięcie znacznie 
większej szybkości.

Wykorzystywanie wody do po­
ruszania statku stanowiło pro­
blem. nad którym rozmyślałem 
przez wiele lat. Jednakże dopiero 
w  Stoczni Gdyńskiej udało mi 
się należycie opracować swój po 
mysł, tym bardziej zresztą, że 
spotkałem się z poparciem orga­
nizacji partyjnej, która w poro­
zumieniu z Dyrekcją ułatwiła mi 
wykonanie prototypu. Minister­
stwo Żeglugi, które zostało po­
wiadomione o moim wynalazku, 
przewidziało w planie 6-letnim 
budowę kilku łodzi przeciwpoża­
rowych, preliminując na każdą z 
nich 9,9 miln. zł. Na razie posta­
nowiłem wybudować pierwszą 
tego rodzaju jednostkę z materia 
łów, które można bez trudu zna­
leźć na terenie stoczni. Pierwszą 
łódź zbudowali robotnicy gdyń­

scy, wykorzystując Starą moto­
pompę, kupioną za 35.000 złotych, 
działko wodne, znalezione wśród 
złomu oraz szalupę, która w ewi-

lion zł. Mimo tak niskich kosz­
tów budowy łódź wykazała przed 
komisją kwalifikacyjną dosko­
nały przydatność do przewidzia-

Szemat motorówki pożarowe?

Legenda
M. Motor
P. Pompa o wysokim ciśnieniu
N. Zawór dla napędy Lodzi
S. Skrzynka zaworów sterowych 
C. zawór do działka wodnego 
r. Rurociągi

Manewrowanie
W. Otwarty ruch naprzód 
1. wolny zwrot na prawo
1.2 szybki
3 —  wolny lewo
3.1» —  szybki '
1.3 przesuwanie todziwprawo
2.1» —  w lewo
1M -’ - wolny ruch wstecz
0-0. -'-Woda do działka pożarowego

dencji była zanotowana jako 
wrak. Inicjatywa robotników 
przy budowie łodzi była nieogra­
niczona. Wśród materiałów stocz 
niowych zdołali oni wyszukać 
odpowiednie rury i zawory oraz 
inne części.

W ten spoSftb wykonany pro­
totyp kosztował zaledwie 1 mi-

D la p o d n iesien ia  hodow li 
importujemy owce i drób

Ministerstwo Rolnictwa i Re-; znaczonych dla Państwowych 
form Rolnych poświęca wiele j Gospodarstw Rolnych i.Ośrod- 
uwagi zagadnieniu podniesie-lków a odowlanych. W listopa- 
nia kultury hodowla bydła ro- , . , . , . .- i i - - “ ¿.„.Li.. „i,i__ilzie sprowadzimy również 950

szt. drobiu hodowlanego.
gatego, trzody chlewnej, owiec 
i drobiu. Ponieważ w okresie 
wieloletniej okupacji stan po­
głowia zwierząt hodowlanych 
uległ poważnemu zmniejszeniu 
musimy importować zza grani­
cy rasowe gatunki. W  okresie 
letnim sprowadzaliśmy z Danii 
rasowe krowy w najbliższym 
zaś czasie nadejdzie transport 
125 sztuk rasowych owiec; prze-

Nafwiększa polska pogłqbiarka
„ In ż . W e n d a “
na doku w Gdańsku

Do portu gdańskiego przyby­
ła ze Szczecina największa i 
najnowocześniejsza polska po- 
głębiarka „Inż. Wenda”. W 
dniu wczorajszym pogłębi arka 
odeszła do Stoczni, gdzie po 
zadokowaniu przejdzie dorocz­
ny przegląd i konserwację. Po 
ukończeniu prac remontowych 
pogłębiarka powróci do Szcze­

ciną ,

nych zadań. Rozwija szybkość 6 
do 7 w~złów na godzinę, działko 
wyrzuca wodę na wysokość 40 
metrów i odległość ok. 100 metr. 
Stwierdzono przy tym, że tego ro 
dzaju łodzie będą zawsze o 30% 
tańsze niż stosowane dotychczas 
motorówki przeciwpożarowe. Po­
za tym potrzebuje ona znacznie 
mniejszej obsługi.

Budowa prototypu trwała 3 ty 
godnie Zatrudnionych było przy 
tym 5-ciu robotników. Przy bu­
dowie seryjnej, gdy będą zasto­
sowane właściwie wykonane czę 
ści, łódź moja wykaże na pewno 
jeszcze lepsze walory, niż obecnie 
a co najważniejsze, będzie koszto 
wała taniej, niż opiewają koszto­
rysy. d

Przodująca brygada niterów tow. Bielawiaka przy pracy na 
pokładzie promu kolejowego „Kopernik“

( Foto — A. Kwiatkowski)
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Rozbudowa żeglugi rzecznej w planie 6 - letnim
, Usprawnienie* żeglowności rzek 

szczególnie zaś Wisły i rozbudo­
wa systemu kanałów wymaga 
wielkich środków pieniężnych i 
znacznego nakładu pracy. Dlate­
go też. w  okresie najbliższej sze­
ściolatki zwracać się będzie wię 
cej uwagi na ożywienie żeglugi 
na Odrze, która w  roku ubiegłym 
wzmocniona została już znacznie 
taborem wiślanym. Odra, jako 
najważniejsza arteria wodna, łą­
cząca Morze Bałtyckie z najsil­
niej rozwiniętym okręgiem prze­
mysłowym — Górnym Śląskiem, 
stanowi ponadto szlak wodny, o 
poważnym znaczeniu tranzyto­
wym.

Niemniej jednak plan 6-letni 
przewiduje również znaczne"" oży­
wienie żeglugi w  systemie Wisły. 
Skoczny przewóz ładunków maso­
wych barkami wzrastać będzie 
corocznie, uzyskując w roku 1950 
210% przewozów roku 1945. Od­
powiednio także przewiduje się 
wzrost wykonanych tonokilome- 
trów. W okresie 1950—1955 r. ta­
bor wiślany zasilony zostanie 
szeregiem mniejszych barek, prze 
znaczonych dla obsługi górnej 
Wisły. Tabor pływający bez wła­
snego napędu wzrośnie o prze­
szło połowę, przy. czym większość

taboru stanowić będą jednostki, 
uzyskane przez odbudowę i kapi­
talne remonty jednostek obecnie 
jeszcze nieeksploatowanych. — 
Uwzględniając różne warunki 
eksploatacyjne tonażu rzecznego, 
nośność taboru wiślanego wzroś­
nie o 41%.

W planie 6-Ietnim przewidziana 
jest dla żeglugi pasażerskiej bu­
dowa kilku nowych statków o 
łącznej sile ok. 1000 KM. Podo­
bnie, jak w  odniesieniu do taboru 
towarowego w  dalszym ciągu 
kontynuowana będzie odbudowa 
starszych jednostek pasażerskich, 
o łącznej .mocy również 1000 KM 
tak, że z końcem okresu 6-łetnie- 
go tabor wiślany wzrośnie o 65%, 
osiągając moc eksploatacyjną 
przeszło 5000 KM. Zgodnie z pla­
nem Dyrekcji Dróg Wodnych ro­
czna zdolność przewozowa na Wi 
śle dojdzie do prawie miliona 
osób, a ilość wykonanych pasa- 
żerokilometrów wzrośnie o 60%. 
Przy budowie statków pasażer­
skich przewiduje się uruchomie­
nie jednostek specjalnych dla re­
jonu gdańskiego, które będą mo­
gły pływać od Tczewa do Gdyni, 
oraz dalszych jednostek, przezna 
czonych dla linii regularnych 
Sandomierz — Gdańsk.

KULT CHOPINA W ZWIĄZKU RADZIECKIM

Jak widać Z tego, plan przewi- , i towarowych oraz magazynów 
duje znaczny rozwój turystyki j nabrzeżnych. Plan przewiduje 
wodnej. W związku z tym oczy- ] wybudowanie w  ważniejszych 
wiście musi być również rozbu- I punktach ruchu przystani stałych 
dowańa sieć przystani osobowych l i pływających (w).

Osiągnięcia i zamierzenia
Centrali Przemysły Lodowego i Artystycznego w Gdyni

„Sztuką ludową handlować w niedługim czasie za 300 zł. 
nie można, są to eksponaty o W przyszłym roku ma pow- 
wartości muzealnej, natomiast stać przy Centrali w Gdańsku j 
wyroby przemysłu ludowego, i wystawa, która pokaże miesz-

Ceramika ludowa, wykonana przez Franciszka Necia

oparte na motywach sztuki 
ludowej powinny coraz czę­
ściej i coraz w większych iloś­
ciach wędrować do świetlic i 
mieszkań robotniczych” — mó- 
wi dyrektor Centrali Przemy­
słu Ludowego oh. Kapuścińska.

Instytucja ta rozrasta się na­
prawdę w imponującym tem­
pie. Wczoraj otwarto sklep 
Centrali przy ul. Świętojań­
skiej w Gdyni, za kilka dni na­
stąpi otwarcie placówki w So­
pocie, w Gdańsku, Wejherowie, 
a w niedalekiej przyszłości w 
ramach planu 6-letniegO zosta­
ną uruchomione 32 sklepy na 
terenie woj. gdańskiego.

Założono spółdzielnie tkac­
kie w Kościerzynie, Wejhero­
wie, Kartuzach, zakłady cera­
miczne w Tolkmicku, w Kar­
tuzach, Lęborku. Sierakowi­
cach. Spółdzielnie zabawkar- 
skie, koszykarskie, pamiąt­
karskie powstają prawie we 
wszystkich miejscowościach 
Wybrzeża. Powstają także o- 
środki szkoleniowo-produlceyj- 
ne, dając możność setkom ko­
biet zdobycia zawodu coraz 
bardziej popłatnego. Spółdziel­
nia nawiązała kontakt, dostar­
czając materiał i odbierając 
eksponaty, z takimi artystami 
jak Franciszek Necel. Czło­
wiek, który dotychczas tracił 
masę czasu na wyszukiwanie 
materiału i rynków zbytu, te­
raz dzięki organizacji spół­
dzielczej zajmuje się wyłącznie 
swoją pracą.

Kalkulacja Centrali dąży do 
uprzystępnienia wyrobów 
wszystkim ludziom pracy. Pię­
kny wazon, za który pokątny 
haudlarz lub prywatny sklep 
zażądałby tyle, że tylko nie­
liczni mogliby sobie pozwolić 
na kupno, będzie można nabyć

Wzmożona pracą i postępami w nauce
uczci mlodziez całej Polski Wojewódzkie Zjazdy Z I P

22 października rozpoczyna o- 
brady pierwszy z Wojewódzkich 
Zjazdów Związku Młodzieży Pol­
skiej — zjazd młodzieży woj. war 
szawskiego. 29 października — 
woj. gdańskiego, a do 15 listopada 
przeprowadzone ’ zostaną zjazdy 
wszystkich organizacji wojewódz­
kich ZMP. W związku z przygo­
towaniami do Zjazdów Wojewódz 
kich do Zarządu Głównego ZMP, 
do poszczególnych Zarządów Wo­
jewódzkich napływają liczne mel­
dunki z setek kół fabrycznych, 
szkolnych i wiejskich o powzięciu 
i wykonaniu zobowiązań dla ucz­
czenia tak doniosłego dla dalsze­
go rozwoju Związku Młodzieży 
Polskiej momentu.

W jaki sposób młodzież poszcze­
gólnych województw pragnie ucz­
cić obrady Zjazdu — święto mło­
dzieży swego okręgu? Czytamy w 
zobowiązaniach — , mv młodzi ro­
botnicy stoczni gdańskiej postana 
"  iamy podnieść wydajność mło­
dzieżowych brygad produkcyjnych 
o dalsze 6%‘‘. Młodzi górnicy z kop. 
Victoria“, z młodzieżowej bryga­

dy produkcyjnej zobowiązują się 
osiągnąć w  pracy swej brygady 
150 proc. normy wydobycia. ZMP- 
owcy fabryki cukierków „Goola- 
na ‘ w Poznaniu wysunęli piękną 
'nicjatywę uczczenia Zjazdu Wo- 
owódzkiego pracą, wzorowaną na 
■\vnnych kon:somolskich ..Stali­
nowskich Wachtach“. Jednodnio­
wa nilna oraca — nazwana przez 
młodzież fabryki ..Goplana“, „Służ 
ba Ludu“ , dała piękne wyniki. 
Gała siedmioosobowa brygada mło 
dych robotnic wykonała około 180 
orce. dz ennej normy — ofiarowa 
ła dodatkowo tonę cukierków.

Czytamy w zobowiązaniach — 
„My, uczniowie szkoły zawodowej 
w Kętrzynie dla uczczenia Woje­
wódzkiego Zjazdu ZMP w Olszty­
nie wyremontowaliśmy internat 
nrzy szkole, dając przez to 40 u- 
czannicom dobre warunki miesz­
kaniowe. Jednocześnie postana­
wiamy wzmóc pracę samokształ­
ceniową dla podniesienia swego 
poziomu ideologicznego i podnie­
sienia wyników nauczania“. Na 
pływają podobne zobowiązania od 
innych szkolnych kół — wzmoże­
niem pracy zespołów samokształ­
ceniowych, zorganizowaniem bi­
bliotek. wprowadzeniem ożywio­
nej samopomocy uczniowskiej, 
walką o podniesienie wyników na 
uczania-—- święci młodzież szkol­
ną ZMP Swoje Zjazdy Wojewódz­
kie.

I jeszcze inne zobowiązania na­
pływają do Zarządów Wojewódz-

kich ZMP — młodzież woj. pomor 
skiego organizuje na Zjazd szta­
fetę gwiaździstą, młodzież Haj­
nówki postanawia uruchomić 
świetlice, zbudować skocznie, upo­
rządkować boisko szkolne.

Choć różne napływają zobowią 
zania, choć dotyczą różnych za­
gadnień — sprawy podniesienia 
produkcji, podniesienia poziomu 
nauczania, rozwoju kultury fi­
zycznej — wspólna jest ich treść.

Różne wyniki przyniesie reali­
zacja postanowień młodzieży — 
treść ich i cel będzie ten sam — 
zwiększenie jej wkładu w poko­
jowy rozwój kraju, wkład mlo- 
dsieży polskiej w umocnienie po­

kojowych sił na świecie — w wal 
ce o pokój.
W wykonaniu powziętych zobo­

wiązań bićrze udział nie tylko mło 
dzież ZMP-owska, ale cała mło­
dzież polska. Realizacja tych zo­
bowiązań jest jeszcze jednym czyn 
nikiem, cementującym jedność 
młodzieży polskiej.

Młodzież ZMP-owska i harcer­
ska, młodzież SP i cała młodzież 
niezrzeszona swym zainteresowa­
niem Zjazdami Wojewódzkimi, 
swą pracą dla uczczenia zjazdów, 
daje dowód pogłębiającej się stale 
jedności młodzieży polskiej wokół 
swej przodującej organizacji.

S. G.

kanie robotnicze, najtaniej 
skalkulowane, urządzone wy­
łącznie wyrobami przemysłu 
ludowego i tanimi meblami 
masowej produkcji. Piękne i 
tanie kilimy, dywany, lampy, 
meble koszykowe, ceramika, a 
nawet rzeźby zapełnią to mie­
szkanie stwarzając atmosferę 
piękna i wzbudzając tęsknotę 
do estetyki życia codziennego.

Odbudujemy Gdańsk, a w 
stylowych kamieniczkach znaj­
dą pomieszczenia rodziny ro­
botnicze. Estetyczne wyroby 
przemysłu ludowego, które oz­
dabiać winny te mieszkania 
jeszcze bardziej zacieśnią więź 
chłopa z robotnikiem.

Z rosnącą z dnia ną dzień 
produkcją przemysłu ludowe­
go nie ma bynajmniej kłopo­
tów. „Nasze sklepy — mówi 
dyr. Kapuścińska — zgłaszają 
coraz 'większe zapotrzebowa­
nia. a Centrala wrocławską w 
br. miała 85 milionów zl obro­
tu”.

Obecnie powstaje na Wybrze 
żu Spółdzielnia Artystów — 
Plastyków. Centrala Przemy­
słu Ludowego i Artystycznego 
będzie z nią najściślej współ­
pracować, rozszerzając w ten 
sposób zakres swej działalnoś­
ci. 1 (Kr)

Afisz koncertu jubileuszowego w Leningradzie z udziałem Żaka

(Folo A R )

M I C H A Ł  S Z O Ł O C H O W
czołowy przedstawiciel realizmu socjalistycznego w literaturze radzieckiej

Powieści Michała Szołochowa, 
należące do arcydzieł współczesnej 
prozy światowej ,są poet/cką kro­
niką wielkiego przewrotu, zapo­
czątkowanego rewolucją proleta­
riacką 1917 roku w Rosji. Twór­
czość Szołochowa jest zwiercia­
dłem przemian, które towarzyszą 
powstaniu nowego, nieznanego do­
tychczas świata.

Michał Szołochow zadebiutował 
w roku 1926 zbiorem opowiadań 
pt.V „Opowieści znad Donu“., Ten 
tomik, rozszerzony później i na­
zwany „Lazurowym stepem“, obej­
muje czasy wojny domowej nad 
Donem i jest jakoby ekspozycją 
tematyczną „Cichego Donu“.

Trzy następne utwory: „CICHY 
DON“ , „ZORANY UGÓR“ i niedo­
kończona jeszcze powieść „Oni 
walczyli w obronie ojczyzny“ są 
osnute na tle przełomowych wy­
darzeń w dziejach Związku Ra­
dzieckiego. ;}

Pierwszy z nich jest epopeą 
wojny domowej i triumfu pań­
stwa radzieckiego nad kontrrewo­
lucją i zewnętrzną .imperialistycz­
ną interwencją, drugi opisuje okres 
przebudowy gospodarki rolnej i li-

JA SN E  I C IE M N E  STR O NY
maiborskiej wystawy rolniczo - hodowlanej

Malborska wystawa rolni- 
ezo-hodowlana nie przytłacza 
ilością eksponatów, ani monu­
mentalnością pawilonów. _A jed 
nak nie można się oprzeć wra-; 
żeniu, że jest w niej coś impo- j 
nująoego. Podziwiamy rasowe: 
bydło z zespołu Kraszewo, z j 
tym większą satysfakcją gdy j 
uświadamiamy sobie, że pocho- j 
dzi ono z terenów, na których' 
w roku 1945 zalane pastwiska, i 
opustoszałe i rozwalone obory I 
zdawały się zapowiadać dłu- 
goletuie unicestwienie wszel­
kiej hodowli.

Uczucie dumy udziela się 
każdemu, kto widzi piękne oka 
zy buraków cukrowych, i złote, 
pełne ziarna pszenicy wyhodo­
wano na tych właśnie polach, 
które hitlerowcy zalewając w 
1945 roku, chcieli wydrzeć na 
50 lat polskiej gospodarce. Im­
ponuje stoisko roszarni Inn, 
które w obrazowy sposób daje 
świadectwo nierozerwalnej 
więzi, jaka istnieje między gos­
podarką wsi i miasta — rolnic­
twem i przemysłem, posiadają­
cych w naszym ustroju warun­
ki do najpełniejszego, rozwoju.

Te same refleksje nasuwać 
się muszą, gdy patrzy się na 
setki towarów, stanowiących 
składniki wielkiego obrotu, ja­
ki za pośrednictwem PZGS' 
„Samopomoc Chłopska” odby­
wa się codziennie między mias­
tem a wsią. obrptu wolnego od

bogacących się na krzywdzie 
obu stron pośredników.

Nie można przejść bez za­
trzymania się na chwilę przed 
stoiskiem Państwowego Gim­
nazjom i Liceum im. Ii. Sien­
kiewicza w Malborku, gdzie u- 
jęta w prawdziwie artystycz­
ną formę wyjątkowo pomysło­
wych gazetek ściennych, łączy 
się myśl naszej młodzieży z do­
niosłymi przemianami ustrojo­
wymi i zdobyczami społeczny­
mi nowej Polski.

Dlatego wystawa malborska 
— mimo swych niewielkich 
rozmiarów — napawa d t ną, da 
jąc świadectwo zwycę w a wo­
li i wysiłku polskich i es pra­
cujących nad martwotą pozo­
stawionego prze« hitlerowców 
w roku 1945 zniszczenia. Wysta­
wa jest również obrazem nie­
rozerwalnego związku, gospo­
darującego tu polskiego chło­
pa, robotnika i inteligenta z 
ziemią nadwiślańską.

Ale nie tylko jasne strony 
są w tym obrazie wystawy. O; 
bok staranności i prawdziwej 
pieczołowitości, z jaką opraco­
wano większość stoisk, uderza 
skąpość eksponatów przemysłu 
cukrowniczego. Dla gałęzi prze 
mysłu tak mocno związanej z 
Żuławami i reprezentującej 
chyba najmocniejszą tam po­
zycję produkcyjna, stanowczo 
nie wystarcza kilka buteleczek z próbkami .wytworów, poszcze­

gólnych faz fabrykacji cukru, 
uzupełnionych paroma, niezbyt 
starannymi wykresami.

O torfie, jego znaczeniu dla 
rolnika i licznych. dziedzinach 
zastosowania, głosi pa wysta­
wie wiele haseł, próbek i wy­
kresów. Ale brak jest tak pro­
stej — zdawałoby się rzeczy — 
jak poinformowania, gdzie ta­
kie produkty torfowe _ można 
nabyć i ile one kosztują. Nie­
dociągnięcie, niepotrzebnie psu 
.jące efekt ogólny — dużego 
wysiłku i staranności, jaką 
włożył w urządzenie swego sto­
iska młody przemysł torfowy.

A już niedbalstwem, mu­
simy nazwać to co poka­
zała państwowa cegielnia w 
Kałdowie. Przywieziono tam 
według słów kierownika wys­
tawy ob. Bilowa setkę cegieł i 
tyleż dachówek, rzucono na 
ziemię i czym prędzej odjecha­
no. W chwili, gdy odbudowa! 
kraju wchodzi w tempo dykto- j 
waue przez załogi szybkoś­
ciowców, wystawianie tak waż­
nych materiałów budowlanych 
w podobny sposób, jest conaj- 
rnniej niewłaściwe.

Na tle tycb niedociągnięć, 
tym wyraźniej jednak zazna­
cza się pozytywne wrażenie ca­
łości wystawy. Organizatorzy 
przy pomocy skromnych śród- 
ków potrafili stworzyć dla roL | 
ników powiatu malborskiego 
bardzo pożyteczna imprezę. i

(Sto.) I

kwidacji kułactwa, jako klasy spo­
łecznej; ostatnia wreszcie powieść 
wiąże się tematycznie z drugą 
wojną światową.

„Cichy Don“ i „Zorany ugór“, 
znane czytelnikowi polskiemu z 
doskonałych przekładów Wacława 
Rodowicza i Andrzeja Stawara, 
stanowią przełom w młodej epi­
ce radzieckiej i są już dzisiaj 
klasycznymi dziełami rozkwitłego 
bujnie realizmu socjalistycznego 
w literaturze radzieckiej. 
Szołochow — unikając łatwizny 

i niedomówień — ukazał w obu 
powieściach proces walki starego z 
nowym w całej jego ostrości i 
prawdzie życiowej, roztaczając 
wspaniały obraz bujnego życia ko­
zackiego, zagmatwanych stosun­
ków społecznych, konfliktów, na­
miętności.

W „Cichym Donie“ autor kreśli 
plastycznie dwa zwalczające się 
obozy, reprezentowane przez ple­
jadę różnorakich, wspaniale zaryso­
wanych charakterów. Świat postaci 
szołochowskich odznacza się bogac­
twem psychologicznym, potęgowa­
nym przez łączność ich losów z 
obiektywnymi dziejami. Ich przeży­
cia i dramaty stają się odbiciem 
konfliktów epoki oraz prądów nur­
tujących środowisko społeczne.

Akcję „Zoranego ugoru“ dzieli 
od akcji „Cichego Donu“ donio­
sła faza rozwojowa w dziejach 
Związku Radzieckiego. Kontrre­
wolucja poniosła kieskę, zwycię­
stwo rewolucji było już pełne. 
Zmieniły się również formy wal­
ki klasowej na wsi oraz walki o 
nową świadomość chłopską. 
„Zorany ugór“ odtwarza właśnie

zaciętość, trudność i zawiłość tej 
• 'alki z głęboko w psychice chło­
pa zakorzenionym konserwatyz­
mem, utrudniającym mu przejście 
do wyższej, kolektywnej fortny go­
spodarowania.

„Zorany ugór“ nie zawićra tak 
obfitego materiału historycznego, 
jak „Cichy Don“, który jest kro­
niką walk burzliwego i niemal dzie­
sięć lat trwającego okresu. Wyda­
rzenia „Zoranego ugoru“ obejmują 
wszystkiego kilka miesięcy 1930 
roku na wsi kozackiej. Ale i te 
wąskie ramy wystarczyły Szołocho­
wowi do odtworzenia dynamiki i hi­
storycznej doniosłości przemian na 
jednym z najważniejszych odcin­
ków życia radzieckiego.

Fragmenty najnowszej powieści 
„Oni walczyli w obronie ojczyzny“ , 
ogłaszane w prasie, wskazują, że 
będzie to na wielką skalę zakrojo­
na epopea wojenna, której bohate­
rowie są ofiarnymi obrońcami oj­
czyzny socjalistycznej.

Chociaż tematyka szołochowskich 
powieści ogranicza się tylko do ko- 
zaczyzny znad Donu, sięga ona 
jednak znacznie dalej i głębiej. 
Twórczość autora „Zoranego ugo­
ru“ podejmuje najistotniejszą pro­
blematykę radzieckiego pisarstwa: 
zagadnienie s t a w a n i a  się no­
w e g o  świata.

Szołochow jest realistycznym 
epikiem radzieckiej rzeczywistości, 
którą odtwarza w jej dynamicz­
nym rozwoju, w całej jej praw­
dzie i różnorodności. Realizm je­
go pisarstwa, nie tylko daje ar­
tystyczny obraz życia, lecz także 
to życie kształtuje.

R. KARST

Koncert Symfoniczny Filharmonii Bałtyckiej*
poświęcony Chopinowi
S o BBs Bgb —■ Zt/grnunt Szgmonouicz

Dyrekcja Filharm onii Bałty- j go poematu cytuje on w orkie- 
ckiej pragnęła cały wieczór wy- ! stromej transkrypcji Kołysankę 
pełnić wyłącznie dziełami zwią- Chopina. Sfera zainteresowania 
zanymi z Chopinem. Oprócz kon Lapunowa spoczywała głównie

w dziedzinie muzyki fortepiano­
wej, w sposobach instrumentacji 
przebija czasami ujęcie nie za­
wsze idealnie odpoioiadające' te­
chnice orkiestrowej.

Na zakończenie usłyszeliśmy 
WARIACJE SYM FONICZNE  
NOSKOWSKIEGO  „Z ŻYCIA". 
Wariacje zaiuierają duże bogac­
two obrazów, finał brzmi oka­
zale, d^a słuchacza nie jest jed­
nak oczywistą więź łącząca po­
szczególne wariacje z preludium 
A-dur, pomimo, że temat poją- 
wia się kilkakrotnie, w ciągu 
trwania utworu.

Poematem Lapunowa oraz 
akompaniamentem do koncertu 
Chopina dyrygował BOHDAN 
WOD1CZKO, wariacje, Noskow­
skiego poprowadził ZYGM UNT  
LATOSZEW SKl.

ROBERT SATANOWSKI.

certu e-moll usłyszeliśmy więc 
LAPUNOW A POEM AT „ŻELA­
ZOWA W OLA“ oraz Noskowskie 
go wariacje „Z życia", osnute na 
tle preludium A-dur Chopina.

Jako solista wystąpił ZYG­
M UNT SZYMONOWICZ. Słucha­
jąc, po raz wtóry zresztą na Wy 
brzeiu, w jego wykonaniu kon­
certu e-moll, odnosi się wrażenie, 
że Chopin nie jest szczególnie 
bliski temu technicznie uzdolnio 
nemu wykonawcy. Brawura tech 
niczna, tempo i doskonałe okta­
wy, wywarły na publiczności 
silne wrażenie, interpretacji 
Chopina to jednak nie wyczer­
puje.

Poemat Lapunowa „Żelazowa 
Wola" jest wyrazem hołdu ro- 
syjskieęfo kompozytora dla ‘ ge­
niusza twórcy „Etiudy rewolu­
cyjnej", W. środkowej części swe,-
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Pierwsze posiedzenie MBN
w  zakładzie pracy

W  dnia 20 bm. o godz. 12 od 
będzie się kolejne plenarne po­
siedzenie Miejskiej Bady Naro­
dowej m. Gdańska. Po raz pier- 
szy MEN obradować będzie w 
zakładzie pracy —  w  Stoczni 
Gdańskiej, z udziałem robotni­
ków stoczniowych i delegacji 
załóg pracowniczych z innych 
przedsięborstw Starego Mia­
sta.

Na posiedzeniu tym złożone 
zostaną m. in. sprawozdania z 
wykonania budżetu Zarządu 
Miasta w trzecim kwartale br. 
oraz z działalności Komitetu 
Lokalnego Funduszu Gospodar­
ki Mieszkaniowej. Po sprawoz­
daniach radni wysłucha ją rele- 
ratu o odbudowie 
Gdańska.

Udział robotników w obra­
dach Miejskiej Rady Narodowej 
ułatwi radnym nawiązanie bez­
pośredniego, szerszego, kontak­
tu z masami pracujących j po­
znanie ich potrzeb.

8.000 m. b. chodników i dachy 43 domów
odremontowano w Gdańsku z kredytów Rady Państwa

Przyznane w roku bieżącym 
przez Radę 'Państwa kredyty 
na poprawę warunków komu­
nalnych bytu ludzi pracy, zmie 
nią w ygląd prawie wszystkich 
podmie jskicli dzielnic Gdań­
ska. Na Siedlicaćh, Orunii, W 
Letniew ie i we wszystkich in­
nych przedmieściach prowadzo 
ne są od września intensywne 
roboty przy rozbudowie sieci 
wodociągowej, ulepszaniu na­
wierzchni ulic, a przede wszy­
stkim przy remoncie dachów.

W tych dniach Nadzwyczaj­
na Komisja przy W R X doko­
nała lustracji prowadzonych 

Starego robót. Komisja, w składzie: 
wiceprzewodniczący W EN inż. 
Stefański, przedstawicielka L i­
gi Kobiet, ob. Szymaniak oraz 
ob. Weksler po skontrolowaniu 
prac na Letniewie, w Nowym 
Porcie, na Orunii i innych 
przedmieściach; stwierdziła na-

leżyte tempo robót i celowość 
wydatkowania milionowych 
sum.

ROZBUDOW A SIECI 
W ODOCIĄGOW EJ

Najpoważniejszą inwestycją 
na terenie Letuiewa jest budo­
wa przewodów wodociągowych, 
o czym już donosiliśmy. Do­
tychczas ułożono 360 m, ruro­
ciągu. Dzielnica ta nie miała

wykonywaniu robót ziemnych. 
Przeprowadzenie wodociągu po 
lepszy znacznie warunki zdro­
wotne i ułatwi pracę gospody­
niom domów.

NOWE CHODNIKI 
U ŁATW IĄ  DOJŚCIE 

DO PRACY 1 DO SZKOŁY
Poważne roboty przeprowa­

dzi! już Wydział Drogowy Za­
rządu Miejskiego. I)o dnia 16

U U l%¡ JK ĘJ M S  
na najlepszą gazetkę ¿denną

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Cen 
tra lna Rada Zw. Kaw. (Ogłosiła

N A  O D B U D O W E
W j i ł i s z / ł i r

Ostatnio wpłynęły do naszej re­
dakcji następujące sumy na odbudo­
wę Warszawy.

Pracownicy Zakładu Elektrome­
chanicznego Nr 1 w Gdańsku 4751 zł.

Koło Zw. Zawodowego pracowni­
ków finansowych przy PZU W w 
Gdańsku 18.137 zł.

Dochód z meczu piłkarskiego ,,old 
boyów“ .JUbezpieezalnia Społeczna — 
MZKGG zł 30.705.

Dochód z wieczorku tanecznego w 
świetlicy Ubezpieczalni Gdańskiej —- 
21.151 zł.

Ogółem Gdańsk ofiarował w  trze­
cim kwartale br. na odbudowę War­
szawy 3.303.658 zł. Najwięcej jak zwy­
kle, dał świat pracy — 1.406.18!« zł. 
Młodzież szkolna ofiarowała dla War­
szawy 279.011 zł. Dochód z  różnych 
imprez w  miesiącu wrześniu wyniósł 
1.054.934 zł.

K O N C E R T
pieśni rosyjskich

Na dzisiejszym wieczorze w 
klubie TPPR  w Gdyni, ul. świę­
tojańska 118, wygłoszony zosta­
nie referat o rozwoju rolnictwa 
ZSRR.

Po referacie w  ramach Wystę­
pów muzycznych bas Paweł Trze 
biński śpiewać będzie popularne 
pieśni rosyjskie.

konkurs na najlepszą gazetkę 
ścienną, której tematem będzie 
życie i osiągnięcia ZSRR,

Gazetki na konkurs należy nad 
syłać do dnia 25 bm. do Pow. Ra 
dy Zw. Zaw. Wyróżnione gazetki 
zostaną przesłane do Gdańska, do 
eliminacji na szczeblu wojewódz­
kim, a najlepsze skierowane zo­
staną później do Warszawy, Poza 
tym na terenie powiatów, jak 
również w Gdańsku zostanie u- 
rządzona wystawa wyróżnionych 
gazetek.

CRZZ ufundowała za najlepsze 
prace w skali krajowej nagrody, 
które wynoszą: 1 — 15 tys., 2 —- 
ló  tys., 3 —  5 tys. (d)

dotąd zdrowej wody do picia, i hm. odremontowano na_ Sied- 
którą czerpano ze studzienek.
Mieszkańcy Letuiewa, pragnąc 
przyśpieszyć połączenie z sie­
cią wodociągową przyszli o- 
chotniczo z dużą pomocą przy

Słynny pianista
Lew Oborirt

gra jutro w Filharmonii
Oczekiwany z niezwykłym za 

interesowaniem występ słynne­
go pianisty radzieckiego LW A 
OBORINA odbędzie się jutro, w 
piątek, 21 bm. we Wrzeszczu o 
godz. 19,80 w sali Teatru „W y­
brzeże“ . Znakomity gość wy­
kona z towarzyszeniem orkie­
stry koncert fortepianowy 
d-moll Rachmaninowa. W  pro­
gramie orkiestrowym piękna 
suita symfoniczna RitUSki Kor- 
sakowa „Szeherazada“ . Dyry­
guje dyr. Filharmonii dr Zyg­
munt Łatoszewski. ___

licach, w Letniewie, Nowym 
Porcie. Orunii i innych rejo­
nach miasta ok. 8.000 mb. chod­
ników.

Nowe nawierzchnie i wygod­
ne chodniki otrzymali miesz­
kańcy ulicy Tobruekiej, Jana 
z Kolna, Emilii Plater. Pohu­
lanki. i innych. Na remont 
dróg wydatkowano dotych­
czas ponad 2 mili»ny złotych.

PRZEZ t)ACHY 
NIE BĘDZIE JUŻ 

PRZECIEKAĆ
Najpoważniejsze kredyty o- 

trzyniał Gdańsk na remont do­
mów mieszkalnych, a przede 
wszystkim naprawę dachów, 
zaciekających podczas deszczu 
w okresie jesienno-zimowym. 
Na .naprawę dachów wydatko­
wano już ok. 5 milionów zło­
tych. Ogółem zabezpieczono 
dotychczas na zimę 43 budynki 
mieszkalne.
________________________ (dog)

Akademia młodzieżowa
na cześć 31 rocznicy Komsomołu

55raąd Miejski Związku Młodzie 
źy Polskiej organizuje W czwar­
tek, dnia 20 bm. o godzinie 15,30

Arty ści-plasty cy W y  brzeża
g t r z ę j s ę a & t & M J B M f t ę  c v ( | $ ć a f # ę

Związek Artystów - Plastyków 
Wybrzeża przygotowuje wystawę 
prac swych członków, którą urzą 
dZona zostanie w połowie listopa­
da br. w siedzibie TPPR we Wrze 
szczu. Poza tym plastycy Wybrze 
ża przygotowują się do ogólno­
polskiej Wystawy, organizowanej 
na początek 1950 roku pod prote­
ktoratem Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.

Celem należytego przygotowa­
nia się dó wystawy plastycy Wy-

Robotnicy pomagają
majątkom państwowym w wykopkach

Trudności, na jakie napotykały 
państwowe majątki w  Kolbudach 
w związku z akcją wykopek, zo­
stały pokonane. Przyczynił się dó 
tego w  dużej mierze gminny ko­
mitet PZPR, ¡który w porozumie­
niu z zakładami pracy zmobilizo­
wał ludzi do wykopek. Robotni­
cy, rozumiejąc konieczność szyb­

kiego wykonania wykopek, przy­
szli z pomocą majątkom. PGR.

Dzięki tej obywatelskiej posta­
wie ziemniaki z około 100 hft zo­
stały w 100o/|( wybrane. W  akcji 
wykopek wyróżnił się Szczególnie 
zespół tartaku w Kolbudach, któ­
ry wydajną pracą zdobył sobie u- 
znante wszystkich. KB.

brzeża otrzymali od państwa du­
żą pomoc materialną. W tych 
dniach rozprowadzono wśród pla­
styków pierwszą ratę subsydiów 
pieniężnych.

W sali Teatru Wielkiego w Gdań­
sku akademię z okazji 31 roczni­
cy powstania Komsomołu.
. W części oficjalnej akademii 
Wygłoszony zostanie referat pt.: 
„Komsomoł w walce o postęp i 
pokój“ . W  programie artystycz­
nym zespoły ZMP z CZPPW, L i­
ceum Energetycznego, Liceum 
Spółdzielczego, Conradinum, TPD 
i inne wykonają liieśni, tańce i 
recytacje.

Ma Starym Mieście w Gdańsku przy ul. Piwnej prowadzona 
jest odbudowa (¡machów, przeznaczonych na siedzibę Gdań­
skiej Izby Rzemiosła. Kamienice utrzymane będą w starym 

stylu ydońskim

Seanse filmów radzieckich
d la  robo in ikow rolnych

Gdańska Delegatura Rozpow­
szechniania Filmów przystąpiła w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej do populary­
zacji filmów radzieckich wśród 
robotników rolnych. We w asyst-

O r m o w c y  b u d u j ą  ś w i e t l i c ę
„8“ dojeżdżamy do ulicy El- , braku, długo namyślali się jak 

Wąskiej i przechodząc koło ma- \ usunąć bolączkę, wszystko jednak 
sywnych murów zabytkowego ko ; kończyło się na rozmowach, 
ścioła, skręcamy w  wąską uiicz- j Decyzję powzięli ORMO-wcy. 
kę patronki górników — Sw. Bar • Wynaleźli ofti dom, posiadający 
bary. Celem naszej wizyty je s t , obszerne sale, który, ehsciaż ¿ni 
stary zniszczony dom. w którym szezony, nadawał się jednak do
ORMO-wcy Dolnego Miasta urzą 
dzają Wzorową świetlicę dla lud 
ności tej dzielnicy.

Mieszkańcy tego rejonu odczu­
wali dotąd brak ośrodka, z któ­
rego wychodziłaby Inicjatywa 
organizacji imprez, kulturalnych 
i który stałby się miejscem spot­
kań i zebrań w  cżasie wolnym od 
pracy. Wszyscy mówili o tym

Młodzież krzewi przyjaźń zeZwiazkieoiRadzieckim
Jak pracuje koło TPPR przy III Liceum we Wrzeszczu

Jednym z czynni,o.jszyeh
szkolnych organizacji Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Gdańsku jest koło 
w III Liceum Ogólnokształcą­
cym we Wrzeszczu, zwanym 
Jippuhirnio „TopOlówką’’. Koło 
to liczy już ok. 100 stałych 
członków, których szeregi sta­
le Wzrastają. Opiekunką kola 
jest nauczycielka ob. żysówa, 
Członkami TPPR  są w tej śzko 
le Wszyscy wykładowcy.

Młodzież coraz lepiej pozna­
je życie Związku Radzieckiego, 
— „Bohaterstwo młodzieży ra­
dzieckiej w walce z okupan­
tem i w  pracy przy odbudowie 
swego kraju ze zniszczeń wo­
jennych jest dia nas pfzykła-

Za zbyt szybką jazdę
odpowie przed Sądem Okręgowym

Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Gdańsku sporządziła akt oskarżenia 
przeciwko szoferowi Bałtyckie.! Spółki 
Budowlanej, Zdzisławowi jarząbkowi 
o to, że spowodował zbyt szybką ja­
zdą samochodem ciężarowym śmierć 
robotnika Teodora Radtke oraz cięż­
kie uszkodzenie ciała drugiego robot­
nika Władysława Pllchty. Samochód 
ciężarowy, prowadzony prżez Jarząb­
ka, załadowany cementem ł belkami 
żelaznymi na skutek dużej szybkości 
przechylił się na zakręcie. Nastąpiło 
przesunięcie całego ciężaru na jeden 
bok skrzyni nośnej, która oderwała 
się przez to od podwozia. Jadący Wraz 
7. ładunkiem Teodor Radtke i Włady­
sław Fiićhta wypadli na ziemię i zo­
stali przygnieceni spadającym wraz z 
nimi ciężarem.

Po wypadku Zdzisław Jarząbek 
zbiegł i ukrywał się. Ostatnio jednak 
został przez MO odnaleziony i osadzó 
ny na wniosek prokuratora w wie­
zieniu.

cłem, — opowiada przewodni­
cząca kolii. Marta Zielska, u- 
czennica 10-tej Masy, — dlate­
go też chętnie wszyscy ucznio­
wie Czytają książki na ten te­
mat”.

W  świetlicy szkólńej gro­
madka uczniów Stoi właśnie 
przed gazetką ścienną, t z któ­
rej szpalt uśmiechają się twa­
rze komsomolców, pracujących 
przy ińabżynaeh oraz grają­
cych w piłkę na świeżym po­
wietrzu, Wycinki z ¡prasy mó­
wią o radosnym życiu chłop­
ców i dziewcząt w kraju ra­
dzieckim,

Gazetka przygotowana zosta­
ła przfl» uczniów ńa rocznicę 
bitwy pod Lenino. Oglądając 
zdjęcie wspólnie walczących i 
żołnierzy polskich i rudzieć- j 
kich .uczniowie dzielą się swy- 
mi spostrzeżeniami.
, Koło ma swoją siedzibę w 
lokalu szkoły. Na regularnie, 
co tydzień, odbywanych. Zebra­
niach wygłaszane są przez 
uczniów lub profesorów cieka­
we pogadanki i referaty na te­
maty osiągnięć, Związku Ra­
dzieckiego. Członkowie koła, 
jak również i pozostali ucz­
niowie korzystają z bibliotecz­
ki przekładów literatury ra­
dzieckiej, czasopism młodzie­
żowych Oraz książek w języku 
rosyjskim, Na nadprogramowy 
kurs języka rosyjskiego, czyn­
ny przy koie, uczęszcza prze­
szło 50 uczni. Dzieci z niecier­
pliwością Oczekują zapowie­
dzianej niedawno niespodzian­
ki — wyświetlania filmów ra­
dzieckich w auli zaopatrzonej 
w urządzenia kinowe. Seanse 
poprzedzane keda s e lekcjami.

Wygłaszanymi przez profeso­
rów i uczni w języku rosyjs­
kim, Ułatwi to naukę tego je­
żyka,

W  ramach miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej koło przygotowuje 
wiele imprez. Po akademii, 
która odbyła się w rocznicę 
bitwy pod * Lenino znajdują
się w przygotowaniu „W ieczór .. ..
Puszkinowski*’ i akademia po-i korzystać nie tylko ORMO-wcy,

i  -wszyscy robotnicy

remontu. ORMO-weom przyszli 
z pomocą robotnicy z zakładów 
pracy znajdujących się w Dol­
nym Gdańsku. Załogi fabryki 
wyrobów metalowych, Elektro­
wni, Dyrekcji Lasów Państwo­
wych, ..Daimon“ i Pomorskiej 
Fabryki Lin wyłonili. Komitet 
Opiekuńczy, który przystąpił e- 
nergicznie do pracy. Dyrekcja 
Lasów Państwowych dostarczyła 
odpowiedniego materiału, robot­
nicy fabryki, metalowej zwieźli 
własnym transportem piasek, ce 
ment i wapno, zakupione z fun­
duszów OHMO-wców. .

Po zgromadzeniu materiałów 
przystąpiono do robót. Codzien­
nie zgłaszają się do pracy ORMO 
wcy, a z pomocą im przychodzą 
robotnicy z fabryk. W głównej, 
dwupiętrowej wysokości, sali, w 
miejscu dachu i sufitu istniał oł 
brzymi otwór, pamiątka po bom­
bie lotniczej. Obecnie dach jest 
już naprawiony. Ob. Sarnowski, 
murarz z fabryki metalowej, 
starannie tynkuje podczas na­
szych odwiedzin sufit.

.Że świetlicy — mówi — będą.

żałujemy wysiłku i postaramy 
się odremontować świetlicę na 
dzień ę listopada, Tu już zorga­
nizujemy „ uroczystości obchodu 
rocznicy wielkiej rewolucji paź­
dziernikowej

Na dole uwijają się przy wy­
noszeniu gruzów i porządkowaniu 
wnętrz ORMO-wcy Marek 8zym 
czak i Karol Tomaszewski. Ster­
ty gruzów stale się zmniejszają, 
Podwórko ’jest jeszcze zarośnięte 
zielskiem i zawalone różnymi 
częściami wraków samochodo­
wych.

„Tutaj — opowiada tow. Szym 
Czak “  urządzimy plac sporto­
wy. Rolska będzie golowe in 
kilka dni".

Dążeniem ORMO-Weów jest 
Wciągnięcie do praćy oświatoWo- 
kultUralnej wszystkich mieszkań 
Ców Dolnego Gdańska. W świet­
licy, Oprócz czytelni 1 biblioteki, 
urządzona będzie sala na Wy­
świetlanie filmów oraz różne im­
prezy artystyczne,

Jeśli się weźmie pod uwagę, że 
Dolny Gdańsk nie posiada żad­
nych/ placówek kulturalnych. * to 
inicjatywa ORMO-wcóW i udzie­
lona przez robotników pomoc go­
dna' jest naprawdę uznania, (d).

kich miasteczkach naszego woje­
wództwa, posiadających Stałe ki­
na, odbywają się Seanse dla ro­
botników rolnych z okolic. PoZa 
tym czyhnych jest w woj. gdań­
skim 11 kin objazdowych, ¡które 
docierają z filmem do najodleg­
lejszych Zakątków. (zk)

TZeałrif
Teatr Państwowy w Gdańsku —

„Zemsta“ Al. Fredry o godz. 19.30.
Teatr Państwowy w Gdyni — 

„Poskromienie złośnicy“ W. Szekspira 
o godz, 19.30.

Teatr Państwowy w Sopocie —
..Okno w  lesie“ , sztuka pisarzy ra­
dzieckich RSchmanowa i Ryssa. ,

Tsina

sWięcoua rocznicy 
Październikowej.

Rewolucji |
(J)

ale 
licznych fabryk.

oko- 
Dla tego Kie

KINA OBJAZDOWE NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

W ramach propagowania akcji zbiórek na odbudowę Warsza­
wy ekipy kin ruchomych Okręgowego Zarządu Rozpowszech­
nianiu Filmów Delegatury Gdańskiej zebrały kwotę 46.506 zł. 
W  miesiącu wrześniu kina objazdowe obsłużyły 249 miejsco­
wości naszego województwa, dając 382 seansy przy frekwencji 
47.617 widzów. Przed każdym seansem kierownicy kin wy­
głaszali prelekcje związane z miesiącem odbudowy Warszawy. 
Na zdjęciu: ekipa kina objazdowego nr 86 przed zarządem 

m iejskim w.Pniewie. (zk ),

2 lata więzienia
/ «  M fa / t ta irf

Na jedną ż zabaw w Jazowie, pow* 
gdańskiego* ptź^byli in. iri. w stanie 
podchmielonym: Stanisław Cybula,
Jan Taczkowski, Jerzy GOi*lik i Wik­
tor KiedróW&kb W pewnym momencie 
podczas zabawy Wybuchła awantura 
pomiędzy Cybula, a jednym z uczest­
ników zabawy Zenonem Lachowiczem, 
Została Otta jednak Szybko Źlikwido- 
waha. awahtumjącego sie zaś Cybulę 
usunięto wraz ż jego towarzyszami z 
sali tanecznej.

Wówczas Cybula zasadził się wraz 
z kottlpaiiariti ńa drddźe, by napasto­
wać Wraeająeych z zabawy, NiedłUgo 
potem szedł Mieczysław Tyszkiewicz 
z żoną. Został On napadnięty przez 
Cybulę, który uderzył go kilkakrbt- 
nie siekierą. Koledzy napastującego 
zaczęli kopać leżącego Tyszkiewicza* 
a następnie ciągnąć w stronę Noga- 
tu. wołając, że trzeba go utopić. Tysz­
kiewicz został odnaleziony po drugiej 
stronie Nogdtu w stanie nieprzytom­
nym.

Ostatnio Sąd Okręgowy w Gdańsku 
rozpatrźrł tę sprawę i skazał: Cybulę 
na 2 lata więzienia. Tarkowskiego na 
rok i sześć miesięcy» Kiedrowskłegó 
na rok i Goflika na fi miesięcy aresz­
tu.

Proces o nadużycia
w akcji siewnej
odroczony do 28 bm.

Z powodu choroby .Oskarż “Cielą 
publicznego prokuratora Dąbrow­
skiego, proces b. pełnomocnika 
Akcji Siewnej Brońaszewskiego i 
współtowarzyszy został cdreczo 
ny do cinja 28 października br,

Wrzeszcz — Cftpitol — ,,Sąd honóro- 
wy‘\ Początek o godz. 16, 18 i  20. 
Dig młodzieży dozwolony.

Sopot “  Polonia —- i.Sąd honorowy“ , 
dla młodzieży dozwolony. Początek 
seahsów w godz. 16, 18 i  20.

Sopot — Bałtyk ,,Wiel na pogra- 
cżu“ film pród. Czeskiej. Pocz. 
seans. godz. 17, 19, 21, dozw. od 
łat 14.

Gdynia — Fala — „Upadek Japonii“ .
Pocz. seansów godz. ió, 20.

Gdyitia — Promień-— „LUdzie bez 
skrzydeł*S ćozwolohy od lat 14. 
Pocźątek o godz. 18 i 20,30,

Gdynia — Atlantyk »»Spotkanie nad 
Łabą*1, dozWolony od lat 14.

Gdynia — Fala — *,Statek pułapka“ , 
dozwolony od lat 12. Początek se­
ansów o godz. 18 i 20.

Gdynia — Warszawa — ,,Jasna. Dro­
ga“ . Początek przedstawień p 
godz. 16, 1Ś i 20.

Gdynia — Goplana — Podrzutek“ , 
film radziecki dla młodzieży. Po­
czątek seansów o gddz. 16, 18 i 20.

W Y S T A W Y
W dniu 18 bm. otwarta została w 

Bibliotece Miejskiej w Gdańsku, ul. 
Wałowa 16, Wystawa Chopinowska. 
Zwiedzać ją można w godzinach o- 
tw&rdia Biblioteki tj* códżieńnie od 
godz. 9 do 18.

'R a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzień 20 października 1949 r. 
(czwartek)

5,15 — Streśżćz, wiad. por. 5,20 — 
koncert. 6,00 — Streszez. wiad. por. 
0,05 — Muzyka rozrywk. 6.35 — Gim­
nastyka. 6,45 — Dziennik poranny. 
7,10 — Muzyka rozrywkowa. 8.00 — 
Muzyka rozrywkowa. 8,20 — Audycja 
literacka. 12,04 — Dziennik południo­
wy, 13,25 — Program dnia. 13,30 — 
Muzyka obiadowa. 14,15 — Wiadomo­
ści miejscowe. 13,25 — Muzyka z płyt. 

i 14,*0 -- Reportaż wiejski. 14,40 — Felie 
I ton morski. 14,55 — Muzyka rosyjska., 
j 15.30 — „Śpiewamy piosenki“  aUd. sł. 

muZ. 15,50 — Muzyka rozrywkowa.
13.00 — Dziennik wieczorny. 16,20 —
Dzieje operetki. 10,45 — Przekrój ty­
godnia, 17,00 — „Słuchamy piosenki" 
aud. 17.35 — „Śpiewamy pieśni mło­
dzieżowe“ , atld, sł. muz. 18,00 — Re­
portaż. 18,15 — Muzyka ludowa. 18,40 
— Wszechnica Radiowa. 19.00 — „Jak 
pracuje Biblioteka Narodowa" repor­
taż. 19.15 — Słuchowisko. 20.00 — Dzień 
nik wieczorny. 20,30 — Muzyka (rez. 
dz.). 20,40 — Skrzynka muzyczna.
21.00 — Koncert muzyki radzieckiej. 
21,40 — „Niziny" powieść. 22,00 — Co 
dzienny przegląd wydarzeń. 22,15 — 
Muzyka ludowa. 23,00 — Ostatnie wia 
domości. 23.10 — Program na dzień 
następny. 23.15 — Muzyka kameralna 
Beethovena. 24.00 — Hymn i koniec

\



Str. 6 G Ł O S  W Y B R Z E Z Ä Nr 289 (849)

17 turniej szachowy o mistrzostwo Z S RR
22 mistrzów walczy o palmę pierwszeństwa

Szachowy mistrz świata, Michał Botwinnik (z lewej strony/ 
i były mistrz świata Holender Max Euwe, rozgrywają partię, 

w której zwyciężył Botwinnik

D laczego za granicą większość , nieju uczestniczą znani już pu- 
międzynarodowych turnie- j bliczności szachowej młodzi mis- 
jów szachowych odbyw a się j trzowie, Chołmow, Sokolski, Aro- 

w lecie? Przecież w upalne dni, nin i Furman, 
czy też w duszne wieczory szachi- I Szczególnie interesująco zapo- 
stom o wiele trudniej jest grać, a j wiada się młody mist»z Furman,

Arcymistrz Zmysłów w  34 posu­
nięciu zmusił mistrza Aronina do 
poddania się.

Arcymistrz Ragozin po efekto­
wnym debiucie -w partii z mi­
strzem Goldbergiem, — dzięki 
zręcznym manewrom — osiągnął 
przewagę i w  35 posunięciu wy­
grał partię.
■ Partia Heller—Keres zakończyła 

się zwycięstwem tego ostatniego.
Dwie partie zakończyły się nie- 

rozegraną, pozostałe zaś zostały 
odroczone.

Dnia 17 bm rozegrano drugą 
rundę turnieju.
p  artia Zmysłow-Petrośjan zo- 

stała odłożona, przy czym ar­
cymistrz Zmysłów ma szanse wy­
granej. Arcymistrz Bolesławski 
wygrał z mistrzem Kopyłowem. 
Partia Keres—Chołmow zakończy 
la się nierozi^ran^, podobnie, jak 
partia Aronin^-Flohr. Mistrz li­
tewski, Mikenas, wygrał z arcy- 
mistrzem Kotowem, wykorzystu­
jąc popełniony przezeń błąd. Par­
tie Lewenfisz—Tajmanow i Fur­
man—Sokolski zakończyły się nie- 
rozegraną. Pozostałe partie odło­
żono do następnego dnia.

A. KOTOW.

REALIZACJA UCHWAŁY BIURA // / / /  U  PZPR
spowoduje musowy rozwój sportu w mieście i nu wsi

Brukujemy poniżej dalszy c.iąy napływających do redakcji 
wypowiedzi czołowych działaczy sportowych Wybrzeża i zawod­
ników witających z entuzjazmem Uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR  w sprawie wychowania fizycznego.

żą siły budowniczych Polski So-Rządy Polski przedwrześniowej 
wykorzystywały sport dla odcią­
gania uwagi młodzieży i mas pra­
cujących od walki, jaką toczyła 
klasa robotnicza. W ustroju demo­
kracji ludowej, w Polsce budują­
cej socjalizm, kultura fizyczna słu­
ży najszerszym masom' pracują­
cym miasta i wsi. Osiągnięcia go­
spodarcze i kulturalne Polski Lu­
dowej stwarzają olbrzymie, nigdy 
przed tym nieosiągalne możliwo­
ści umasowienia sportu.

Hitsoryczna uchwal- Biura Po­
litycznego KC PZPR w sprawie 
umasowienia sportu, upowszech­
nienia kultury fizycznej i podnie­
sienia poziomu ideowego i wy­
chowawczego ruchu sportowego, 
posiada doniosłe znaczenie. Sta­
nowi gwarancję, że powszechne 
wychowanie fizyczne i masowy 
sport w Polsce Ludowej pomno-

cjalistycznej i będą jednym ze 
środków wychowania w duchu po­
stępu i solidarności międzynaro­
dowej.

JAN KURZAWA, 
instruktor wychowania fizycznego 
i sportu KW PZPR w Gdańsku.

* * *
Z pełną ufnością można patrzeć 

w przyszłość polskiego sportu po 
doniosłej uchwałę Biura Politycz­
nego KC PZPR, która podkreśli­
ła wagę wychowania fizycznego. 
Jako jeden z czynnych działaczy 
sportowych przyrzekam wychowy­
wać młodzież zrzeszoną w klubie | 
sportowym „Lechia“ na pełnowąr- i 
tościowych obywateli przyszłej I 
socjalistycznej Polski.

Historyczna uchwała Biura Po­
litycznego KC PZPR udostępn a j 
szerokim masom robotników i '

chłopów udział w życiu sporto­
wym naszego kraju. Od wprowa­
dzenia jej w życie sport polski 
rozpocznie nowy, wsoaniały swój 
rozwój.

STANISŁAW LASOTA, 
prezes ZKS „Lechia**.

* * *■
Z radością witam uchwałę Biu­

ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie umasowienia kultury fi­
zycznej i sportu. Uchwała, która 
wypłynęła z troski o masowy roz- 

. wój sportu, przyczyni się do dal­
szego upowszechnienia kultury 
fizycznej w naszym kraju. Dzięki 
podjętej uchwale, kluby sportowe, 
tak w mieście, jak i na wsi oto­
czone zostaną należytą opieką i 
zaopatrzone w sprzęt, którego 
brak dotychczas odczuwa się. Re­
alizacja uchwały wpłynie również 
na rozwój sportu na wsi. 

ŻYLIŃSKI,
trener Kolejowego Klubu Sporto­

wego w Gdańsku.

publiczności obserwować rozgryw
W“ — spytałem kiedyś, w czasie 
pobytu za granicą jednego ze zna­
nych organizatorów turniejów sza 
chowyeh.

„Powód jest prosty — padła od­
powiedź — latem wiele sal stoi 
pustkami, ponadto nie trzeba o- 
grzewae lokali, więcej jest wol­
nych numerów w hotelach i ko­
sztują one taniej. Prócz tego wie­
le uzdrowisk organizuje turnieje 
w celach reklamowych dla ścią­
gnięcia klienteli“.

Inaczej mają się sprawy w  
Związku Radzieckim, gdzie orga­
nizacja wszelkich imprez podpo­
rządkowana jest wygodzie uczest­
ników zawodów i rozgrywek.

Dlatego też kalendarz rozgry­
wek szachowych w  ZSRR na pro­
śbę mistrzów szachowych przenie 
siony został na okres jesienno-zi­
mowy. Sezon szachowy w  1949/50 
roku przewiduje wiele interesu­
jących imprez.

Największą imprezą jest — roz 
poczęty dnia 16 października — 
17-ty turniej szachowy o mistrzos, 
two ZSRR. Do udziału w  turnieju 
zaproszono 11 radzieckich arcy- 
mistrzów i 11 najlepszych szachi­
stów, którzy w wyniku zwycięstw, 
osiągniętych w  półfinałach, uzy­
skali prawo uczestniczenia w tur 
nieju.

Największe zainteresowanie bu 
dzi udział arcy-mistrzów między­
narodowych —- uczestników po­
przedniego turnieju eliminacyjne­
go, którzy walczyć będą o pierw­
sze miejsca upoważniające do de­
cydującej rozgrywki z mistrzem 
świata.
XĘJ 17-tym turnieju szachowym 
* * o mistrzostwo ZSRR wezmą 

po raz pierwszy udział mistrzo­
wie: Petrosjan i Heller, młody na­
rybek w  wieku poniżej 20 lat. 
Przedstawiciel Armenii. Petro­
sjan, odznacza się spokojnym sty- 
iem gry, podczas gdy student o- 
deski, Heller, często zdumiewa 
swych przeciwników nieoczekiwa 
uymi, karkołomnymi kombinacja- i 
mi. Po raz pierwszy również grać 
będzie w  turnieju mistrz moskiew j 
ski, Lupliński. Prócz tego w tur-

który w  16 turnieju osiągnął wspa 
niałe wyniki, zajmując trzecie 
miejsce i zdobywając tym samym 
pierwszą punktację na aicy-mi- 
strza. Jeżeli i w  obecnym, 17-tym 
turnieju Furman uplasuje się na 
jednym z pierwszych trzech 
miejsc, to tym samym — zgodnie 
z obowiązującymi w  ZSRR nor­
mami — utrzyma tytuł arcy-mi- 
strza.

Po turnieju mistrzowskim 15 
grudniu rozpocznie Siię w  Mos­
kwie turniej najlepszych szachi- 
stek o tytuł mistrzyni świata. Jak 
wiadomo, była mistrzyni świata. 
Czeszka, Wiera Mieńszyk, zginęła 
w  roku 1944 w  Londynie od wy­
buchu „samołotu-torpedy“.

Od tej pory wakuje tytuł mis­
trzyni szachowej świata, W no­
wym turnieju o mistrzostwo sza­
chowe świata kobiet weźmie u- 
dział 16 najlepszych szachistek 
wszystkich krajów, w  tej liczbie 
4 przedstawicielki . Związku Ra­
dzieckiego.

a wiosnę 1950 roku rozpocz- 
’  .nie się w Budapeszcie turniej 

eliminacyjny 14 najlepszych arcy- 
mistrzów. Zwycięzca tego turnieju 
rozegra partię z Botwinnikiem o 
tytuł mistrza świata.

Prócz tego w 1950 roku odbę­
dzie się w  ZSRR wiele interesu­
jących turniejów szachowych. Do 
najciekawszych należ}7 II Wszech- 
rosyjski, turniej szachistów-kołcho 
źników. . W pierwszym turnieju \ 
szachistów kołchozowych, który ! 
odbył się zimą 1949 roku, 'wzięło 
udział przeszło 100.000 uczestni­
ków. Wobec stale rosnącej popu­
larności szachów należy przypusz 
czać, że w  Il-gim turnieju we­
źmie udział jeszcze większa liczba 
uczestników i osiągnięte zostaną 
jeszcze ciekawsze wyniki.

*  * *

D nia 16 bm. w  szczelnie wypeł 
nionej publicznością sali Cen i 

tralnego Domu Kultury Koleją- | 
rzy odbyły się rozgrywki pierw | 
szej rundy turnieju o mistrzos- 1 
two ZSRR. Partia arcymistrza Ko 
towa z Petrosjanem już po 45 mi­
nutach zakończyła się zwycię­
stwem Kotowa.

W MSB BZ&WY E  BU%I B4ZW P I S Z / 1
Nie otrzymali 

ani drzewa ani zapłaty za pracę

| nej administracji leśnej, mamy I powiadomienie, nas, dlaczego zle 
nadzieję, że tym razem sprawa j renie Ministerstwa nie zostało 
będzie załatwiona. Z drugiej stro należycie wykonane i dlaczego 
ny prosimy Dyrekcję Lasów o I tak się stało.

„W państwowych lasach Nad­
leśnictwa Cewice znajdowały się 
większe ilości jeszcze poniemiec­
kiego drzewa, które gniło już 4 
lata. W sierpniu 1848 r. zaczęto 
to drzewo rżnąć i sprzedawano 
po 120 zl za metr plus 10 zł na 
odbudowę stolicy. Również ja — 
wraz z trzema kolegami —  po­
prosiłem leśniczego o zezwolenie 
na kupno drzewa, na co otrzy­
małem zgodę .We czwórkę uz­
bieraliśmy 28 m:i, ażeby zaopa­
trzyć się na zimę. Kiedy 4. 10. 
1948 r. skończyliśmy pracę, posz 
liśmy do nadleśniczego, aby wy­
kupić asygnatę na wywóz drze­
wa. Trzy miesiące chodziliśmy 
bezskutecznie. W końcu napisa­
łem do Ministerstwa Lasów zaża

lenie, że nas skrzywdzono, ponie 
waż innym sprzedawano drzewo, 
a nam nie — mirąo, że sami uz­
bieraliśmy je (za naszą pracę 
wystawiono nam rachunek). Mi­
nisterstwo zleciło przeprowadze­
nie dochodzenia inspektorowi 
Lasów Państwowych z Lęborka, 
który stwierdził, że zostaliśmy 
pokrzywdzeni, że będziemy wy­
nagrodzeni i że wyciągnie się z 
tego konsekwencje. Tymczasem 
nadchodzi już druga zima, a 
sprawa nadal nie jest załatwio­
na“.

BAZYLI DOMINICKI.
OD REDAKCJI: Drukując ten 

Ust, który jest świadectwem lek 
ceważącego stosunku do pracy i 
potrzeb ludzkich ze strony lokal 
j.

S i a d a m  n a ś z i f d t  u / t fó łą p ia ń

WARSZAWA PRAGA 12 : 4 W BOKSIE

Przez ulicę Wałową przejdzie trasa N. Port-Elbląg
! W związku 3 notatką „Dldcze- wyjaśnia, że budynek ten nie 
go nie wykorzystuje się gmachu jest remontowany z powodu pro 
przy ul. Wałowej 7“ . zatniesz- jektowanej budowy trasy Nowy 

i czoną o. 9. b. r., Zarząd Miejski Port — Elbląg.

MZK&G usprawniły komunikacji na Siedlicach
W związku z notatką p. 1.1 w godzinach rannych zamiast 

,,Usprawnić komunikację na Sie ! wozów pojedynczych tramwaje w 
dlicach", zamieszczoną w nume-1 składzie Ś wozów motorowych i 
rze 269, MZKGG komunikuje, że j jednej przyczepy między woza- 
od dnia 3 października kursują mi.

Lokatorzy ul. Stare Domki 13 otrzymali mieszkania zastępcze
IV związku s notatką, p.t. „ Dom j Szwech i Łapszyn otrzymali w 

grozi zawaleniem.“ , zamieszczoną dniu 13. 9. po 2 pokoje z kuchnią 
12. 8., Zarząd Miejski w Gdańsku ! w Oliwie przy ul. Bałtyckiej i i  
powiadamia nas, że ob. ob. i Bursztynowej U,

OOP&WtEDZI R£D/lliCil

Grztjuucz w walce z Jungiem (waga 
punkty

kogucia) wygrywa na

L. WALIŃSKJ. Sprawę prze- 
. kazaliśmy właściwym władzom.
\ T. SARDACH. Remont domu
■ przy ul. Łąkowej zostanie prze­
prowadzony jeszcze w r. b.

1 '/.. J. Prosimy o podanie szko­
ły. io której wydarzyły się opi- 

i sane przez Was wypadki.
MICHAŁ M ILAN. Jeśli metry­

ka potrzebna do zawarcia ślubu 
znajdowała się na terenie Lico­
wa. to należy złożyć wniosek do 

I Sądu Okręgowego, który może 
"  as zwolnić z przedłożenia je j

■ Urzędnikowi. Stanu Cywilnego.
JÓZEF MAI.ETA. Państwowa 

Szkoła Pracy Społecznej mieści 
się we Wrzeszczu u zbiegu ulic 

i Barlickiego i Grunwaldzkiej.
J. OLEJNICZAK. Dokładnych 

wiadomości w sprawie kursu dla 
traktorzystek udzieli Zarząd Cen,

tralny Państw. Gospodarstw Roi 
nych, Dział Ekonomiczny, War­
szawa, ul. Górskiego 7.

DRUŻYNA HARCERSKA. Ze­
brane odpadki użyteczne kupu­
je: Zbiornica Odpadków Użyte­
cznych iv Gdańsku, ul. Kamien­
na Grobla 26 m. 31 w Sopocie 
— ul. Stalina 713 i w Gdyni — 
id. Czerwonych Kosynierów 66:

Kol. STA KASZEK STANIS­
ŁAW  pracuje w Zakładach Ko­
lejowych P K P  „Trojan“ i  jedno 
cześnie pragnie się uczyć. Po­
nieważ jest Wam trudno połą­
czyć pracę zawodową z nauką, 
radzimy zapisać się do Kores­
pondencyjnego Gimnazjum i  L i­
ceum ZMP. Ośrodek Dydaktycz­
ny znajduje się w Gdańsku —  
Wrzeszczu, ul. Leczkowa 1.

J U a  U re n lu tro
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tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (323)
W październiku czterdzie­

stego pierwszego służyłem w sto trzydziestym drugim ba­
talionie saperskim, później rozformowanym. Był tam ze 
mną Nikita Wasiutin. Poszliśmy we dwójkę. Wasiutin 
dokonał wielkiego czynu —  na samym sobie czołg wysa­
dził w  powietrze... Byłem ranny, później meldowałem, ale 
odpowiadali —  oddział tamten już nie istnieje, sprawa 
dawniejsza... A  on mówił, że jego starzy mieszkają w o- 
kręgu Wołogodskim... Umrę —r- i nikt się nie dowie o jego 
bohaterstwie. Myślałem —  jak wojna się skończy, to na­
piszę do Stalina. Niech ucieszą staruszków... A  Wasiutin, 
kiedy ukazały się czołgi, zwrócił się do mnie: „daj skrę­
cić“ , zapalił sobie i poczołgał się... Gusiew nie mógł mówić 
dalej. Na twarzy jego ukazał się pot, stracił przytomność. 
Umarł tego wieczora. A  Kryłow  wzruszył się. Napiszę do 
Stalina!... Oto jakich mamy ludzi!... Sam umiera, a myśli 
o koledze —  o ucieszeniu staruszków... Nó i dlaczego u- 
mart?... Krylow  wyszedł do ogrodu. Odór lekarstw, tru­
pów (pod ruinami sąsiedniego domu zginęli esesmani) 
mieszał się z wonią białej akacji i spalenizny. Wojną za­
latuje, mruknął Kryłow, ale przecież wojna się kończy...

Hilda w  przerażeniu patrzyła na Rosjan: przechodzili 
na dole ulicą. Następnie przyszło dwu, spytali czy nie ma 
broni. Hilda pomyślała: zaraz zabiją... A le  Rosjanie ode­
szli. Przez cały czas Hilda przypominała sobie opowiada­

nia Kurta. Wydawało się jej, że wejdzie Azjata o skoś­
nych oczach i wprowadzi do sypialni krowę... Trzeciego 
dnia ośmieliła się i  wyszła z panią Müller na ulicę; stały 
tuż przy frontowych drzwiach, żeby w razie czego móc 
uciec. Jałyś rosyjski oficer zatrzymał się, zapytał: „T ier­
garten—  gdzie?“ Hilda pokazała, że na prawo. Rosjanin 
uśmiechnął się. Hilda uśmiechnęła się również i jej zielo­
ne oczy od razu się rozpromieniły. Kurt, leżał pochmurny 
twarzą do ściany. A  Hilda sprzątała mieszkanie i myślała: 
żadnej krowy nie przyprowadzą, to bzdura, nawet są 
przystojni, można się w  takim zakochać —  oczy miał szare 
jak niebo podczas burzy, z błyskiem ognia, wyczuwa się 
temperament...

Armaty Wasylka biły w ponury gmach. Na elewacji 
budynku olbrzymie walkirie bezwstydnie rozpłaszczyły 
swoje kamienne ciała. Później Niemcy zaczęli wychodzić 
z podniesionymi rękami. Wasylek i młodszy iejtnant Gor- 
batienkow zwiedzali gmach Reichstagu. Sale były zawa­
lone kamieniami, meblami, porzuconą bronią. Strzelcy 
podpisywali się na podziurawionych ścianach. Gorbatien- 
kow wyjął z kieszeni bluzy portret Stalina: „Towarzyszu 
kapitanie, wyciąłem go w  czterdzistym drugim z „Ogień- 
ka“ . No i w  ten sposób przemaszerował ze mną —  od 
Rossoszy do Kałacza i z powrotem do Berlina. Było źle —  
szedł ze mną, było dobrze —  tak samo szedł. Przez cały 
czas miałem go ze sobą. A  teraz powieszę na ścianie —  
doszedł“ ... Umocował malutki portret na ścianie.

Minajew odprowadzał do sztabu niemieckiego generała. 
„Ostrożnie —  powiedział Minajew —  tu jest dziura“ . Ge­
nerał odrzekł: „N ic nie słyszę, ogłuchłem od waszej arty­
lerii“ . W  sztabie powiedziano do Minajewa: „Trzeba posłać 
po maszynistkę —  generał Weidling zaraz podyktuje 
rozkaz o kapitulacji“ . Niemiecki pułkownik, który towa­

rzyszył Weidlingowi, wypuścił z oka monokl i natychmiast 
go pochwycił na nowo.

Następnie Minajew porządnie się umył, wypił szklankę 
francuskiego wina i napisał do matki: „Twój Mituś obec­
nie siedzi w  gabinecie jakiegoś solidnego Niemca. Właści­
ciel tego domu zbierał ołowianych żołnierzyków —  co tu 
mówić: Niemcy ubóstwiali wojnę. Teraz się trochę do niej 
rozczarowali. Dookoła mnie widzę tysiące ołowianych żoł­
nierzyków wszystkich czasów i krajów. Jest także i nasz, 
skromnie stoi sobie z tyłu za rozmaitymi ułanami. Ale, 
nawiasem mówiąc, właśnie on doszedł do Berlina —  i dziś 
widziałem jak Niemcy zjawili się u nas z hołdem. Kiedyś 
mówiłaś mi, że nie należy się śmiać z cudzego nieszczę­
ścia, to jest słuszne, kiedy mowa o ludziach. A le co po­
wiedziałabyś o niemieckim pułkowniku, który przy pod­
pisywaniu kapitulacji coraz to poprawiał swój przedziałek 
i wstawiał w oko monokl? Strach pomyśleć, że przez ta­
kich ołowianych żołdaków zginęły miliony dobfych ludzi. 
Onegdaj pochowaliśmy kapitana Tereszkowieza. Patrzę 
na Berlin i wciąż przypominam sobie kurhanik pod Sta­
lingradem, o którym ci pisałem. Teraz, kochana mamulecz 
ko, skończy się już bardzo niedługo. Żałuję, że nie speł­
niłem twojego rozkazu i nie pochwyciłem Hitlera żywcem 
Niemcy zapewniają, że Hitler się otruł. Olga całuje cię. 
Niemki wytrzeszczają na nią oczy, zapewne sądzą, że to 
właśnie jest ta sama straszna bolszewiczka. która według 
Goebbelsa zagryza wódkę niemieckimi niemowlętami. A 
swoją drogą, mamuieczko, dumie są z nich, nie mówię 
już o czym innym, ale durnie kapitalni...“

Tego wieczora rozszumiały się nad Moskwą słowa długo 
wyczekiwane: „Opanowaliśmy całkowicie stolicę Niemiec, 
miasto Berlin —  centrum niemieckiego imperializmu i 
główne ognisko niemieckiej agresji“ . (C. d. n.)
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